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itflocna pozycja Polski
Konferencja 4-ech Ministrów Spraw Zagra­

nicznych, która rozpoczęła się w dniu wczo­
rajszym w Paryżu, jest nowym etapem na 
drodze do stabilizacji stosunków powojennych 
w Europie. Przygotuie ona główne wytyczne 
dla przyszłej konferencji pokojowej, która, 
jak wiemy, zfoierze się w maju lub czerwcu 
r. b. Wiemy, że głównym przedmiotem obrad 
będzie sprawa Włoch, a następnie układy 
pokojowe z Bułgarią, Rumunią i Węgrami. 
Czy na porządku dziennym znajdzie się spra­
wa przyszłości Niemiec, jest jeszcze rzeczą 
nieustaloną. Prasa anglosaska liczy się z tą 
możliwością. Oczywiście w tym wypadku 
weszlibyśmy w najważniejszy okres historii 
powojennej ustalenia granic i ustroju pobi­
tych Niemiec.

Dla Polski miałoby to znaczenie pierwszo­
rzędnej wagi. Sprawa Ziem Odzyskanych zna­
lazłaby definitywne rozstrzygnięcie de jurę, 
które byłoby tylko potwierdzeniem, istnie­
jącego stanu rzeczy de facto. Pomiędzy inny­
mi korzyściami natury wewnętrznej ustałaby 
spekulacja naszymi granicami zachodnimi na 
terenie międznarodowym, szczęzłaby pro­
paganda otwarta i zza węgła tych elemen­
tów, które dążą do restytucji Niemiec, dla 
ratowania miliardowych inwestycyj w przed­
wojennym przemyśle niemieckim.

O ile względy polityki wewnętrznej wy­
magają jak najrychlejszego załatwienia kwe­
stii granicy wschodniej Niemiec, o tyle nie 
mielibyśmy nic przeciwko niewniesieniu spra­
wy przyszłości Niemiec na porządek obrad 
najbliższej konferencji pokojowej, gdyż czas 
pracuje na naszą korzyść.

W Anglii, pod której skrzydłami uwiły so­
bie gniazdo elementy nam nieprzychylne, 
skąd kapitał międzynarodowy prowadzi kam­
panię za’ utrzymaniem potencjału ekonomicz­
nego Niemiec, w szerokich masach ludności 
angielskiej budzi się opozycja przeciwko kie­
runkowi polityki zagranicznej Bevina. Nieza­
dowolenie wyborców Partii Pracy znalazło 
ostatnio wyraz w rezolucjach, jakie zapadły 
na zgromadzeniach tej partii. Rezolucje te 
stanowić mają podstawę obrad, zwołanej na 
10 czerwca konferencji generalnej partii pra­
cy w Londynie.

Niedawno sekretariat partii ogłosił 45 rezolu- 
cyj powziętych na zgromadzeniach partyjnych. 
Na 45 uchwał, tylko 4, wyraźnie tylko cztery 
zaaprobowały politykę zagraniczną rządu 
Attlee i Bevina, reszta stwierdziła wyraźnie, 
że nie odpowiada ona nastrojom wyborców, 
gdyż rząd laburzystów idzie drogami polityki 
konserwatystów z Churchillem na czele.

W szerokich masach Wielkiej Brytanii nie 
budzi zaufania polityka wobec Związku Ra­
dzieckiego, Hiszpanii, Grecji, Indonezji i Indii. 
41 ogłoszonych rezolucyj, to protest przeciw 
Churchillowi i jego zakulisowym adherentom. 
Rząd angielski nie może przejść do porządku 
nad nastrojami swych wyborców. Jak wiemy 
z tradycji parlamentaryzmu angielskiego, głos 
wyborców ma dla reprezentantów danego 
rządu, znaczenie decydujące,

Musimy się liczyć, że zanim wykrystalizuje 
się jasno opinia publiczna w krajach anglosa­
skich w sprawie stosunku do przyszłych Nie­
miec, a tym samym w stosunku do granicy 
nad Odrą i Nisą, nurtować nią będą prądy 
nam wrogie i na łamach prasy angielskiej lub 
amerykańskiej ukazywać się mogą notatki, 
wiadomości i artykuły, mające na celu stor­
pedowanie uchwał poczdamskich. Do jednej 
z takich grup należy m. in. wiadomość rzeko­
mego „berlińskiego korespondenta" „Obser- 
ver" londyńskiego, napiętnowana mocno 
przez moskiewskie „Izwiestja" (z dnia 12 bm.) 
Według tego korespondenta: „Rosjanie pro­
wadzą jakoby pertraktacje z niemieckimi ko­
lami Berlina co do możliwości rewizji pla­
nowanej linii granicy niemiecko-polskiej na 
rzecz Niemiec (jakoby granice miałyby biec 
nie wzdłuż Nisy, lecz tylko Odry)". Organ 
moskiewski reprezentujący stanowisko Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, określa tę 
wiadomość, jako „typową głupotę korespon-

Europa na nowym etapie historii
Konferencja ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw

Nowy Jork (obsł wł.). W Paryżu rozpoczęła 
się konferencja ministrów spraw zagranicznych 
4 wielkich mocarstw. Na początku maja przewi­
dziana jest w stolicy Francji konferencja poko­
jowa, w której wezmą udział przedstawiciele 
20 krajów. Zadaniem tej ogólnej konferencji, 
której data nie została jeszcze ustalona, będzie 
opracowanie treści traktatów pokojowych z Wio­
chami, Finlandią oraz Bułgarią, Rumunią i Wę­
grami. Jak wiadomo, różnice w poglądach wiel­
kich mocarstw w sprawach związanych z tymi 
traktatami pokojowymi nie zostały dotychczas 
wyrównane. Były one już przedmiotem rozmów 
podczas zeszłorocznej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Londynie. Dyskusja 
utknęła wówczas na martwym punkcie, a póź­
niejszy zjazd ministrów spraw zagranicznych od­
byty w Moskwie nie przyniósł rozwiązania w ist­
niejących rozbieżnościach. Obecnie ministrowie 
Byrnes, Bevin, Mołotow i Bidault na krótko 
przed zebraniem się ogólnej konferencji pokojo­
wej przystępują do dalszych rozmów w ramach 
zjazdu ministrów spraw zagranicznych, aby uto­
rować drogę do prac konferencji pokojowej.

Londyn (obsł. wł.). Pierwsze posiedzenie mi­
nistrów spraw zagranicznych czterech moca-stw 
rozpoczęło się wczoraj o 5 po południu w pa­
łacu Luksemburskim w Paryżu. Brytyjski mini­
ster spraw zagr. Bevin przybył do Paryża po 
południu i odbył dłuższą rozmowę z członkami 
delegacji brytyjskiej. Amerykański min. spraw 
zagr. Eyrnes również naradzał się ze swoją de­
legacją. Min. spraw zagr. Mołotow złożył wczo­
raj rano wizytę francuskiemu ministrowi Bidault.

Paryscy korespondenci przypominają, że na 
ostatniej konferencji Rosja domagała się odda­
nia jej powiernictwa nad włoską Trypolitanią. 
Żądania Rosji napotkały wówczas na silny opór 
W. Brytanii i Stanów Zjednoczonych. Ponadto 
Zw. Radziecki żądał od Włoch odszkodowania 
wysokością znacznie przewyższającą sumę uzna­
ną pTzez W Brytanią i Amerykę za możliwą do 
zapłacenia przez Włochy. Dzienniki paryskie 
rozważają kwestię udziału przedstawiciela Fran­
cji na konferencji Według ostatniej decyzji po­
wziętej w Poczdamie Francja otrzymała równo­
rzędne stanowisko w traktatach pokojowych 
z Włochami, natomiast została wykluczona z dy­
skusji w traktatach pokojowych z Bułgarią, Ru­
munią, Węgrami i Finlandią.

Londyn (obsł. wł). Zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych zebrali się w dniu wczorajszym 
w Paryżu w celu ustalenia porządku dziennego. 
Obecna konferencja ministrów spraw zagranicz­
nych jest próbą przełamania trudności, na jakie 
natrafili ich zastępcy przy opracowywaniu tra­
ktatów pokojowych, z których największe po­
wstały przy opracowywaniu traktatów pokojo­
wych z Włochami. Po podpisaniu traktatu po­
kojowego z Włochami, Włochy będą mieć moż­
ność utrzymywania własnych sił zbrojnych. Rząd 
Czechosłowacji zwrócił się do ministrów czte­
rech mocarstw z prośbą o ustalenie granic po­
między Czechosłowacją a Niemcami w razie, 
gdyby konferencja fniała dyskutować kwestie 
te-ytorialne, dotyczące Niemiec. Posiedzenia 
ministrów są poufne i oczekuje się, że codzien­
nie będzie wydawany jeden komunikat.

Stanowisko Francji.
W Paryżu francuski minister spraw zagranicz­

nych Bidault, przemawiając we wtorek, powie­
dział: Niemcy są kluczem do Europy i całego

Propaganda faszystowsKa 
w Stanach Zjednoczonych

Nowy Jork (PAP). Rada miejska Nowego 
Jorku przyjęła rezolucję domagającą się zbada­
nia działalności członka komisji repatriantów Ran- 
kinga, oskarżonego o propagowanie nienawiści 
rasowej wśród obywateli amerykańskich. Dzien­
nik „New York Times" donosi, iż komitet do ba­
dania działalności antypaństwowej prowadzi do­
chodzenia przeciwko wszelkim ugrupowaniom le­
wicowym i antyfaszystowskim, natomiast osławio­
na organizacja „Ku Klux Klan" rozpoczęła swą 
reakcyjną, faszystowsko-terrorystyczną działal­
ność w całym kraju. W stanie Floryda kongres 
przemysłowych związków zawodowych zażądał, 
by rząd rozpatrzył działalność „Ku Klux Klanu", 
który terroryzuje Murzynów i niszczy ich doby­
tek. Również w Nowym Jorku organizacja pro­
paguje nienawiść rasową i pod ochroną policji 
morduje Murzynów.

denta. który wysila się na wymyślanie naj­
rozmaitszych fantazyj".

Nie chcielibyśmy w domysłach posuwać się 
za daleko. Ale dźiwnym zbiegiem okoliczno­
ści atakowane są w „Observerze" te okręgi 
południowe Ziem Odzyskanych, które są 
przedmiotem propagandy pewnych kół cze­
skich, mających wyrobione stosunki w pew­
nych sferach prasowych w ’ ,dynie. Odpra
wa dana przez „Izwiestja" godzi w próby

świata i obawiamy się, że w niektórych krajach 
stanowisko nasze nie zawsze było zrozumiane. 
Doskonale zdajemy sobie sprawę z tego, jakie 
znaczenie mają problemy gospodarcze, ale nasze 
zrozumienie istoty spraw w związku z Niemcami 
jest istotną sprawą, dotyczącą całego świata. 
Jeżeli zwycięskie narody nie mogą dojść do po­
rozumienia w związku z Niemcam’ i jedność idei 
nie zostanie osiągnęta, Francja uczyni wszystko, 
co w jej mocy aby pogodzić odmienne punkty 
widzenia. Bidault stwerdził, że gabinet francu­
ski powziął jednomyślną decyzję co do polityki, 
jaką Francja będzie reprezentowała na konfe­
rencji pokojowej. Konferencja ta odbędzie się 
po spotkaniu czterech ministrów.

Głosy prasy amerykańskiej.
Prasa amerykańska poświęca rozpi czynającej 

się w Paryżu konferencji wiele miejsca i za­
mieszcza obszerne doniesienia swoich korespon­
dentów paryskich o przygotowaniach poprzedza­
jących otwarcie obrad. Korespondent dziennika 
„New York Times" podaje, że liczba członków 
wszystkich czterech delegacji oraz ich sekre­
tariatów wynosi około 350 osób i że koła dyplo­

Rada Bezpieczeństwa obraduje 
nad wnioskiem delegacji polskiej

Londyn (obsl. wl.). Rada Bezpieczeństwa 
ONZ zebrała się wczoraj wieczorem o godzinie 
21, aby dyskutować w sprawie reżimu gen. Franco 
w Hiszpanii. Według doniesień korespondentów 
propozycja Australii o utworzeniu komisji dla

Projekt konferencji mocarstw Oceany Spokojnego
i Londyn (obsl. wł.). Na konferencji premie­
rów Brytyjskiej Wspólnoty Narodów wyrażono 
konieczność zwołania konferencji mocarstw Ocea­
nu Spokojnego w celu ustalenia obrony na polu dnio­
wym i południowo zachodnim Pacyfiku. Zebraniu 
przewodniczy! premier Attlee, obecny byt rów­

Bez pieniędzy nie chcą wracać
Londyn (obsł. wł.). Z Rzymu donoszą, iż żoł­

nierze 2 korpusu wojska polskiego we Włoszech, 
którzy zdecydowali się na powrót do kraju, od­
mówili wejścia na statek pasażerski w Neapolu, 
aż do chwili dopóki ni** zostanie im wypłacona 
odprawa i zasiłki

Jakie będą przydziały dla krajów zagrożonych głodem?
Londyn (API). Londyńskie kola gospodarcze 

oczekują z dużym zainteresowaniem ogłoszenia 
programu wspólnej komisji żywnościowej w spra­
wie przydziałów dla krajów zagrożonych gło­
dem. Program ten obejmować ma następujące 
zagadnienia: 1. dokładne określenie zapasów 
zboża, jakie W. Brytania ma odstąpić krajom 
zagrożonym głodem; 2. dokładne określenie za­
pasów innych krajów, które przeznaczone zosta­
ną na ten sam cel (urzędnicy komisji odmówili

Nowa konstytucja francuska
Warszawa (obsł. wł.). Nowa konstytucja 

francuska ma zapewnione poparcie 5 milionów 
członków Zw. Zawodowych. Komitet Wykonawczy 
ogólnej Konferencji Pracy zalecił swoim człon­
kom głosowanie za konstytucją w czasie referen­
dum, które odbędzie się w dniu 5 maja.

Koniec rozruchów 
w więzieniu włosk m

Warszawa (obsł. wł) W Mediolanie ogło­
szono, że rozruchy w więzieniu w San Vittore 
Gaol, zakończyły się

Przywódcy buntu zostali zamknięci w osobnych 
celach, a około 1 000 więźniów przeniesiono do 
innego więzienia. Zakładnicy, których zabrali ze 
sobą więźniowie grożąc zabiciem, są obecnie bez­
pieczni.

podważania naszych praw do ziem położonych 
pomiędzy Odrą i Nisą Łużycka. Te próbne 
baloniki propagandy nam wrogiej nie Za­
chwieją nas w postawie zdecydowanej wobec 
naszych granic zachodnich, a jak widzimy 
z oświadczenia „Izwiestji", przygważdżane są 
zdecydowanie przez prasę zainteresowanego 
bezpośrednio naszymi granicami Związku Ra­
dzieckiego.

H. Barański

matyczne trzech państw zachodnich wyrażają 
opinię, iż na razie trudno jest ocenić, jakie szan­
se powodzenia posiadają rozmowy paryskie.

Korespondent „New York Times" nadmienia, 
iż według zdania jego informatorów już po kilku 
dniach będzie można zorientować się co do tego, 
czy wszystkie strony mają rzeczywiście zamiar 
rozwiązać przynajmniej choć sprawę traktatu 
pokojowego z Włochami.

Na łamach prasy amerykańskiej spotykamy 
artykuły wstępne poświęcone paryskiej konfe­
rencji czterech ministrów Niektóre z dzienni­
ków wyrażają przekonanie, że konferencja ta 
może okazać się najbardziej krytyczną. Pisma 
przypominają, że celem obrad jest sformułowa­
nie i przedstawienie stanowiska każdej strony 
i uzasadnienie go nawet, gdy różnice zdań są 
widoczne Inne dzienniki przypominają, że obe­
cne rozmowy paryskie rozpoczęły się w rocznicę 
otwarcia konferencji w San Francisco. Pisma 
amerykańskie czynią przegląd ostatnich wyda­
rzeń i nawiązują do tego, ,ż w ciągu tego okre­
su amerykańska poFtyka zagraniczna nabrała 
bardziej zdecydowanego charakteru dodając, że 
postawa ta winna być utrzymana nadal.

zbadania, czy reżim gen. Franco może być uwa­
żany jako zagrażający pokojowi światowemu, 
otrzyma prawdopodobnie przeważającą wię­
kszość.

nież minister Bevin oraz brytyjscy szefowie szta­
bu. Podczas debaty delegaci Australii i Nowej 
Zelandii podkreślili, że obrona i bezpieczeństwo 
tych obszarów nie leży jedynie i wyłącznie w 
ich interesie, lecz są ściśle złączone ze St. Zje­
dnoczonymi i zjednoczonymi krajami.

Główna kwatera sojusznicza stwierdza, że nie­
porozumienie w związku z wypłaceniem zasiłków 
pieniężnych polskim żołnierzom którzy zdecydo­
wali się na powrót do kr.iu opóźniło repatriację 
tych żołnierzy. W związku z tym główna kwatera 
sojusznicza zwróciła się do rządu brytyjskiego o 
wyjaśnienie w tej sprawie.

wymienienia tych krajów): 3. przydziały dla po­
szczególnych krajów przewidziane z eksportu 
St. Zjednoczonych w wysokości 1250 000 ton w 
okresie drugiego kwartału; 4. przydziały dla po­
szczególnych krajów z zapasów Kanady; 5. roz­
dział żywności oddany do dyspozycji przez Ar­
gentynę.

Wspaniałe widoki urodzaju 
w Stanach Zjednoczonych

Waszyngton (API). Wiceminister rolnic­
twa Dodd oświadczy! dziś, że istnieją widoki, iż 
tegoroczne zbi-ory będą największe w historii 
St. Zjednoczonych. W związku z tym dużą wagę 
przypisuje się twierdzeniu Chestera Davisa, że 
kontrola rządu St. Zjednoczonych nad rozdzia­
łem produktów żywnościowych konieczna będzie 
w roku 1947. Dotychczas bowiem — stwierdza 
Davis — wysiano z Ameryki o 400 tys. ton za 
mało zboża, co jest sprzeczne z postanowieniami 
rządu.

Prace prezydenta Hoovera
Waszyngton (PAP). Departament rolnic­

twa podał do wiadomości, że b. prezydent Hoover 
powróci do Stanów Zjednoczonych w dn. 10 maja. 
W ostatnich dniach kwietnia Hoover spotka się 
prawdopodobnie z marszałkiem Czang-Kai-Sze- 
kiem, a następnie uda sie do Tokio. Do Stanów 
Zjednoczonych wróci Hoover przez San Francisko 
i natychmiast po przybyciu złoży sprawozdanie 
prezydentowi TrumanowL

Niebezpieczeństwo wybuchu 
bomby niemieckiej w Londynie
Warszawa (obsl. wl.). W jednym z parków 

londyńskich znajduje się 500 kg bomba niemiecka 
wyrzucona jeszcze w 1941 roku. 24 bm. mecha­
nizmu tej bomby zaczął działać. Wybuch może 
nastąpić w ciągu najbliższych 24 godzin. Władze 
brytyjskie wysiały do właścicieli okolicznych do­
mów ostrzeżenia a jednocześnie zaciągnięto wokół 
niebezpieczonego miejsca kordony policji i od­
działy saeprów wszczęły akcję w celu unieszkodli­
wienia bomby.
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Likwidacja band terrorystyczno-rabunkowych
W dniach od 8—-19 kwietnia br. Sąd Doraźny 

na sesjach wyjazdowych w Koninie, Kole, Turku 
i Ostrowiu rozpatrywał sprawy ujętych przez 
oddziały likwidacyjne band rabunkowo-terro- 
rystycznych, które działały na terenach powia­
tów: Konin, Koło, Krotoszyn, Ostrów, Turek i są­
siadujących z nimi.

Jak wykazał przewód sądowy, bandy te dowo­
dzone przez opryszków pod pseudonimami: „Hu­
ragan", „Cień", „Brzoza", „Bażant", „Groźny" 
itp. dokonywały napadów rabunkowych i terro­
rystycznych. Bandyci napadali na poczty, stacje 
kolejowe, pociągi, sklepy, urzędy gminne, poste­
runki M. O„ na działaczy politycznych i sołty- 
s'lw’. którzy wyróżniali się w służbie obywatel­
skiej i w akcji kontyngentowej. Po sterroryzo­
waniu lub zabiciu rabowali pieniądze, wartościowe 
przedmioty, ubrania, niszczyli urządzenia i ucho- 
° i,’. 'asu> uprowadzając nieraz z sobą ludzi.
, Używając broni i granatów zabierali od gospo­
darzy konie, kury, świnie, żywność, ubrania.

Ciągle terroryzowana ludność wiejska nie mogła 
zabrać się do prac wiosennych w polu. Dlatego 
też z ulgą i zadowoleniem wielkim przyjęła wia­
domość o zlikwidowaniu band.

W wyniku 6 posiedzeń Sąd skazał na śmierć: 
Witka Franciszka, syna Antoniego, lat 22, ze wsi

Dąbrowa pow. Krotoszyn, dezertera W. P.- Ko. 
narczaka Feliksa, syn Józefa, ze wsi Kacze-Górki 
pow Krotoszyn; Sekułę Wawrzyńca, syn Fran­
ciszka, ze wsi Rozdrażew pow. Krotoszyn- Ku 
jawę Zenona, syn Józefa. Inni bandyci otrzymali 
karę więzienia od 15 do 5 lat. J

Na uwagę zasługuje rozkaz znaleziony przv 
zastrzelonym dowódcy bandy „Cienia", w pdnk- 
cie 8 dowódca nakazuje swoim podwładnym ob­
rabiać kasy państwowe, banki, stacje kolejowe

młyny, mleczarnie i biura urzędowe". W punkcie 
12 — „organizować bojówki po wsiach". I w ostat­
nim punkcie 17 — „nie zaczepiać członków PSL‘ 
a nawet współpracować z nimi".

Podwładni jego rekrutowali się ze środowisk, 
które są pod wyłącznym wpływem P. S. L., i u 
bandyty Kulisiaka Walentego z Kępna znale­
ziono legitymację P. S. L. nr 102065 z podpisem 
sekretarza Naczelnego Komitetu Wykonawczego 
ob. Wójcika.

Banda „Błyska" przed sądem
(m) Od dłuższego czasu w okolicach Ostrowa, 

Kępna, Krotoszyna i Kalisza grasowała banda 
rabunkowa pod wodzą Jana Kępińskiego (pseud. 
„Błysk"), która dokonywała napadów rabunko­
wych na ludność cywilną i posterunki Milicji 
Obywatelskiej. Bandyci, którzy uzbrojeni byli w 
karabiny maszynowe, granaty'i tzw. pięści pan­
cerne używali do swej akcji 2 samochodów. Jak 
wykazały dochodzenia, banda pozostawała w 
łączności z tajną organizacją pod nazwą „Wielko­
polska Samodzielna Grupa Operacyjna Warta" 
oraz z bojówkami NSZ.

Dzięki energicznej kontrakcji władz bezpie­
czeństwa zdołano ostatnio ująć herszta bandy 
oraz jego 25 wspólników. Zbrodnicza szajka sta­
nie przed wojskowym sądem rejonowym w Pó­
źnieniu w najbliższy poniedziałek, 29 kwietnia br. 
Rozprawa rozpocznie się o godz. 9-tej rano w 
świetlicy Woj. Komendy Milicji Obywatelskiej 
przy ul. Marsz. Focha 92 (wejście od podwórza). 
Wstęp dla publiczności dozwolony. Proces, który 
wywołał zrozumiale zainteresow-anie całego spo­
łeczeństwa wielkopolskiego, potrwa przypuszczal­
nie 4—5 dni.

Z procesu w Norymberdze

Generalny sztab niemiecki
współuczestnikiem zbrodni

Warszawa (obsł. wl.). Badanie głównych 
przestępców wojennych i świadków obrony do­
biega końca. W najbliższym czasie Międzynaro­
dowy Trybunał w Norymberdze rozpatrywać bę­
dzie sprawę sztabu generalnego naczelnego do­
wództwa sil zbrojnych oskarżonego o ścisłą współ­
pracę z Gestapem w krajach okupowanych. Jak 
wynika z dokumentów jeszcze przed uderzeniem 
na Związek Radziecki odbyła się konferencja z 
udziałem gen. Wagnera, Heidricha, Mullera i 
Schellenburga, na której przekazano Gestapo 
władzę na terytorium krajów okupowanych. 
Obrońcy niemieckiego sztabu generalnego, chcąc 
skierować sprawę na inne tory, prosili o zwróce­
nie się do gen. Marshalla, Eisenhowera, Smitha, 
oraz do marsz. Montgomery'ego i Żukowa z na­

stępującymi pytaniami: 1. czy państwo takie jak 
Rzesza niemiecka otoczona ze wszystkich stron 
silnie uzbrojonymi sąsiadami, nie powinna w cza­
sie pokoju przygotować się do obrony swoich 
granic; 2. czy nie było obowiązkiem i zadaniem 
czynników wojskowych przygotować się zawcza­
su do możliwości napadu na terytorium niemiec­
kie. Jak wynika z pytań obrona niemiecka usiłuje 
przesunąć na drugie miejsce przyczyny zbrodni 
niemieckiego sztabu. Sztabowi, nie zarzuca się 
bowiem, że wykonuje normalne funkcje, jakie wy­
konuje każdy sztab generalny, lecz że świadomie 
łamał umowy międzynarodowe, brał bezpośredni 
udział w zbrodniach przeciw ludzkości, zdoby­
wał kraje i podbijał narody, które oddawał na 
łaskę i niełaskę zbrodniczej organizacji.

Żubry w borach tucholskich
Tuchola (PAP). Zarządzeniem Ministerstwa 

Leśnictwa urządzone zostaną w borach tuchol­
skich specjalne rezerwaty dla żubrów z Biało­
wieży i Pszczyny.

Powrót wywiezionych zbiorów
Warszawa (obsł. wł.). Do Warszawy przy­

było z Salzburgu 12 wagonów zbiorów muzeal­
nych i bibliotek warszawskich wywiezionych przez 
Niemców, a odnalezionych w Austrii przez człon­
ków Ministerstwa Kultury i Sztuki. Transport był 
konwojowany przez oddział Wojska Polskiego.

Organizacja „Szarotka*1 w Niemczech
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Hanmoveru, iż w ostatnich dniach wykryto organi­
zację młodzieży niemieckiej pod nazwą „Szarot­
ka", która terroryzowała deportowanych, specjal­
nie zaś Polaków, Zarząd wojskowy w Hannove- 
rze oświadczył, iż 200 członków tych band prze­
kazano władzom sądowym i zlikwidowano zupeł­
nie działalność tej organizacji. Na czele organi­
zacji stał Hans von Ledebur, który oświadczył, 
iż została ona utworzona w r. 1933 w celu pro­
wadzenia walki o wolne Niemcy. Organizacja 
składała się przeważnie z elementów kryminal­
nych ,które rabowały i mordowały Polaków. Kil­
kuset członków aresztowano również w Horford 
w Westfalii.

Biskupi niemieccy 
sługami hitleryzmu
Warszawa (obsł. wł.). Władze francuskie 

zakazały odczytania listu pasterskiego biskupów 
niemieckich, który miał być ogłoszony w Wielki 
Poniedziałek w kościołach strefy brytyjskiej i 
francuskiej. List ten utrzymany był w tonie agre­
sywnym w stosunku do 4 mocarstw okupujących. 
Biskupi nazywali czystkę, jaka przeprowadzana 
jest w Rzeszy koszmarem ciążącym nad narodem 
niemieckim. List wspomina, że milion Niemców 
nie będących żołnierzami pozostajc jeszcze w nie­
woli. Ton listu wyraźnie wskazuje, że buta nie­
miecka mimo klęski nie została jeszcze złamana.

Hitlerowcy w armii gen. Franco
Londyn (API). Hiszpański korespondent 

dziennika „News Chronicie" donosi dziś, że w 
oddziałach hiszpańskich wysłanych przez gen. 
Franco dla wzmocnienia granic hiszpańskich znaj­
duje się wielu hitlerowców, w tym wielu agentów 
Gestapo. Większość z nich przybrała nazwiska 
hiszpańskie, lecz prawie żaden nie zna języka 
hiszpańskiego. Gazeta stwierdza dalej, iż znaj­
duje się tam również wielu ekspertów niemiec­
kich, którzy kierują pracami fortyfikacyjnymi 
wzdłuż granicy. Korespondent podkreśla, że ma­
teriały wojenne w Hiszpanii pochodzą z Francji, 
Anglii, St. Zjednoczonych, z wyjątkiem czołgów, 
które są pochodzenia niemieckiego.

Doświadczenia floty amerykańskie} 
z bombą atomową

Waszyngton (PAP). Na początku czerwca 
flota amerykańska przeprowadzi doświadczenia z 
bombą atomową na Atoplu Bikini, jednej z wysp 
Marschalla. Przygotowania są otoczone najgłęb­
szą tajemnicą. Wiadomo tylko, iż zostaną wy­
budowane żelazne wieże w najważniejszych punk­
tach wyspy, w których będą zainstalowane apa­
raty telewizyjne, fotograficzne i kinematogra­
ficzne. Kontrolowane drogą radiową jednocześnie 
będą dokonane zdjęcia z samolotów i okrętów.

Wojna domowa w Chinach
W a r s z a w a (obsł. wł.). Z Chin nadeszły wia­

domości, że wojska marszałka Czang-Kai-Szeika, 
są w marszu na Czang-Gzung — stolicę Mandżurii 
zajętą przez oddziały gen. Czu-en-laia. Oddziały 
wojsk rządowych znajdują się w odległości 40 mil 
od sił gen. Czu-en-laia, wynoszący 80.000 żoł­
nierzy.

Aresztowanie dowódcy wojsk 
niemieckich na Bałkanach

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
we francuskiej strefie w Berlinie aresztowany zo­
stał b. naczelny dowódca wojsk niemieckich na 
Bałkanach, generał Aleksander von Loehr. We 
wrześniu 1939 r. Loehr kierował operacjami lot­
niczymi przeciwko Polsce na froncie południowym.

„Wieczna" zapałka
Londyn (PAP). Jak donosi agencja Reu­

tera z Nowego Jorku, cały świat zostanie zalany 
wkrótce „wiecznymi*4 zapałkami, których można 
będzie uzyskać kilka tysięcy razy. Wynalazek ten 
polega na tym, że główka zapałki zrobiona jest 
nie z siarki i fosforu, jak w zwykłej zapałce, lecz 
ze specjalnych chemikalii. Po zapaleniu nie spala 
się ona całkowicie. Ubywa jej jedynie cieniutka 
warstwa. Zapałkę gasi się i można ją zapalić na 
nowo.

Wynalazek ten znany był już kilkanaście lat 
temu, a w Szwajcarii i Holandii przystąpiono na­
wet do produkcji „wiecznych** zapałek. Jednak 
wielkie światowe koncerny zapałczane, jak „Swe- 
dish Match Company*, „Diamont Match Compa­
ny”. „Universal Match Corporation4’ i „Lion Match 
Company*4, zawarły porozumienie i wykupiły pa­
tenty „wiecznej*4 zapałki, żeby nie dopuścić dc 
jej produkcji.

Na skutek skargi wniesionej przeciw tym kon­
cernom 1 maja 1944 roku tzw. oddział „antytru- 
stowy’4 sądu w Nowym Jorku wydał wyrok, mocą 
którego patenty wyrobu „wiecznej* zapałki będą 
udostępnione wszystkim chcącym ją produkować. 
Koszt takiej zapałki wyniesie od 15 do 25 centów.

latza gospodarka

Ulgi podatkowe dla osadników 
Wobec trudnej sytuacji finansowej l gospodar­

czej osadników, zwłaszcza osadników rolnych. 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych okólnikiem x 
dnia 11 kwietnia rb. poleciło okręgowym pełno­
mocnikom rządu R. P. zwrócić uwagę na politykę 
podatkową samorządu terytorialnego i podjąć 
akcję stosowania ulg w podatkach samorządo­
wych drogą umarzania zaległych należności, przy­
padających gminie, zgodnie z art. 44 pkt f. usta­
wy z dnia 23 marca 1933 r., o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorialnego.

Ciężkie położenie finansowe samorządu teryto­
rialnego nie pozwala na generalne stosowanie ulg 
podatkowych, tym niemniej, zdaniem Minister­
stwa Z. O., wskazane jest wydanie przez pełno­
mocników okręgowych zleceń umarzania zaległo­
ści podatkowych zarówno w celu uniknięcia po­
wstawania w początkowym okresie zagospodaro­
wania uciążliwych i wątpliwych zaległości, jak 
i w dobrze pojętym interesie osadnictwa na zie­
miach odzyskanych.

Przekazanie tej sprawy czynnikowi społeczne­
mu reprezentowanemu w samorządzie terytorial­
nym, stwarza możliwość dokładnego zbadania 
poszczególnych wypadków i uregulowania ich 
zgodnie z interesami gminy i jej mieszkańców.

Najbliższe targi i wystawy w Poznania
Termin otwarcia pierwszych po wojnie Między­

narodowych Targów w Poznaniu wyznaczony zo­
stał na początek.maja 1947 r Jednak już w bie­
żącym roku odbędzie się szereg wystaw branżo­
wych oraz targów, m in. targi włókiennicze ortu 
wystawy jedwabnicze i meblarskie, ponadto uru­
chomiona zostanie stała wystawa prób i wzorów. 
Dyrekcja Targów otrzymała zlecenie zorganizo­
wania w skali ogólnokrajowej wystawy pod hasłem 
„Jak UNRRA dopomaga Poisce’4. Prace nad od­
budową pomieszczeń targowych w Poznaniu są 
w toku.

Niezależnie od tvch imprez organizacja targo­
wa zajęła się udziałem przemysłu polskiego w 
Targach Zagranicznych w Lyonie, Bordeaux. Pa­
ryżu i Sztokholmie, na których reprezentowane 
będą przemysły: węglowy, hutniczy, włókienniczy, 
papierniczy, monopole i firmy prywatne. Ogółem 
weźmie udział w Targach zagranicznych 57 wy­
stawców polskich.

Odbudowa fabryki wagonów 
we Wrocławiu

Państwowa Fabryka Wagonów we Wrocławiu 
może poszczycić się nowymi osiągnięciami. Do 
końca 1945 r. odbudowano i uruchomiono węglar- 
kownię, wydział mechaniczny, kuźnię, prasowmię, 
część remiz, budynki administracyjne i gospodar­
cze. Przeprowadzenie kapitalnych remontów po­
zwoliło uruchomić produkcję węglarek, których 
wykonano w marcu br. 188 sztuk. Przystąpiono 
również do wykonania trzech wagonów osobowych, 
które będą również oddane do ruchu w drugim 
kwartale br. O ogromie dokonanych prac świadczy 
cyfra ponad 75 tysięcy m. kw szkła zużytego do 
odbudowy oraz 700 wagonów wywiezionych z te­
renu fabrycznego gruzu i złomu żelaznego. Wy­
remontowano 250 obrabiarek i maszyn, 830 urzą­
dzeń mechanicznych i elektrycznych oraz ułożono 
na przestrzeni trzech kilometrów nowe tory.

Krakowskie przoduje w pszczelarstwie
Na terenie woj. krakowskiego istnieje 15 i pół 

tysiąca pasiek, liczących 91 tys pni. Pszczelar­
stwo najsilniej jest rozwinięte w pow. miechow­
skim oraz w powiatach Nowy Targ i Nowy Sącz. 
Wśród hodowców przewagę stanowią drobni rol­
nicy, którzy prowadzą 12.500 pasiek. Poza pa­
siekami zarejestrowanymi istnieje jeszcze około 
1.600 pasiek dzikich z 6 000 pni. Wojewódzki 
Związek Pszczelarski posiada 15 zarządów po­
wiatowych oraz 123 związki terenowe. Poza tym 
na terenie woj. działu 320 kontrolerów, którzy 
stale przeglądają ule dbając o stan zdrowotny 
pszczół. W ten sposób usunięto zupełnie chorobę 
zwaną zgnilcem amerykańskim, która powodo­
wała ogromne straty w stanie pasiek. Dzięki akcji 
kontrolerów w ciągu ub. roku zanotowano jedy­
nie 17 wypadków chorób pszczelich.
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WYSPA
Wieś szumi jak ul i nuci. Smutna starzyzna 1 

©pełnia tylko swój obowiązek, dostarczając 
białym kur i jaj, burzanom ryżu, i potem dostojna 
i zgorszona chowa się po domach. O zachodzie 
słońca władzę, we wsi ujmują całkowicie nasi 
burżani Świeci w pełni księżyc, przyjaciel śpiewu.

Jakoż niebawem zjawiają 6ię nowi ludzie, mło­
dzież ze sąsiedniej, wielkiej wsi. Wnoszą nie- 
mniejszą ochotę niż poprzednio nasi burżani. Za­
czyna się zaraz morengi, malgaski boks, lecz nie j 
klei się i wnet ustaje. Dziś nie do walki przyświe­
ca księżyc.

Nasi burżani, tak weseli pod wieczór, na kola­
cję obżerają się ryżem co niemiara i potem, ciężcy 
i zbici z nóg, zasypiają sromotnie. Lecz wieś, raz 
wprowadzona we wrzawę i ruch, podnieca się da­
lej sama sobą: ludzie chcą zabawy.

Valiha to instrument muzyczny Malgaszów, pół­
torametrowy bambus z przytwierdzonymi dokoła 
trzonu długimi strunami. Struny porusza się pal­
cami i wydobywa z nich łagodne tony. Jakiś mło­
dzian przynosi valihę i gra na niej. Umie grać 
z uczuciem melodię prostą, miękką, słodką. Szla­
chetną pieśń może o cichej miłości, może o odpo- 
czynku na ryżowisku, o mipefrace.

Lecz gra zbyt szlachetnie, zbyt łagodnie: zebra­
nym to nie w smak. Dziś księżyc świeci wyzywa­
jąco i zaprasza do gorętszej gry. Nigdy w Euro­
pie nie świeci tak jaskrawy księżyc. Wśród znie­
cierpliwionych ludzi powstają drwiny z liryczne­
go grajka.

— Rasoa!.,. Rasoal... zaczynają się nagle woła­
nia mężczyzn.

Rasoa, młoda dziewczynka, nieledwie dziecko, 
występuje posłusznie ze zbitej gromady kobiet na 
środek drogi i zaczyna tańczyć w promieniach 
księżyca. Kobiety przyklaskują jej rytmicznie 
a jedna z nich wymawia śpiewnie kilka słów, 
zawsze tych samych, po czym na chwilę rozlega 
się gromki chór wszystkich obecnych kobiet. Jest 
to melodia nieustająca.

Rasoa tańczy plemienny taniec Tsimihetów: 
tsialinalinę. Tupie nieznacznie nóżkami, przechyla j 
się w kolanach do przodu i tyłu, rękoma zaś wy­
konuje wahadłowe ruchy, jak gdyby kogoś 
wdzięcznie a nieśmiało przywoływała. To cały 
taniec; skromny, niezłożony, lecz miły dla oka.

Po chwili wyskakuje z grona inna dziewczyna, 
staje o dwa kroki przed Rasoą i zwrócona twarzą 
do jej twarzy, tańczy tak samo. Taniec nabiera 
posmattu walki: dziewczyny rywalizują z sobą. 
Teraz dopiero spostrzegam, jak piękną i pełną 
wdzięku jest Rasoa. To niezrównana tancerka.

— Muszę ją dziś mieć! — szepce obok mnie 
Alerxis.

Rasoa i druga dziewczyna wracają do kobie 
i siadają na ziemi. Nowe ramatu tańczą na icl 
miejscu, coraz to inne. I zawsze po dwie. Jes 
to taniec wyłącznie dziewczęcy. Bezustannie 
brzmią do niego klaskania i śpiew siedzących dc 
koła niewiast.

To dziwne że wszystkie kobiety siedzą w ku­
pie na ziemi po jednej stronie drogi, w cieniu

chałup, mężczyźni równie zbitą masą po drugiej 
stronie, w pełnym świetle księżyca. Podział płci na 
dwie grupy sprawia wrażenie, że to jakieś wrogie 
sobie obozy. I w istocie unosi się nad wszystkim 
atmosfera, jak gdyby lada chwila masa męska 
miała się rzucić na żeńską. Mężczyźni od czasu do 
czasu wpadają w chór niewiast i groźnie a śpiew­
nie porykują.

Alerxis przynosi trzy butelki rumu i dwie z nich 
puszcza obieg między kobiety, jedną posyła do 
mężczyzn. Płeć piękna, choć więcej pi je, zacho­
wuje spokój i statek, natomiast mężczyźni wy I 
raźnie się wstawiają Widocznie wystarcza im sam! 
zapach rumu. Kilku z nich powstaje, ujmuje się I 
za ramiona i zaczyna do taktu stąpać. Brutalnym' 
rykiem przerywają chór kobiet, po czym jeden 
z nich nuci piosenkę. Wszyscy słuchają go z prze­
jęciem. Śpiewak głosi pieśń o butelce. Radzi Sy­
ryjczyk, znający dobrze język malgaski, tłumaczy 
mi na prędce:

Śpiewajmy pieśń o butelce, eeel
Jej brzuch jest przejrzysty jak woda, 
a jednak nie widać jej serca ni jelit.
Usta jej rosną na górze głowy.
Słuchajcie, uważajcie, o mężczyźni!
By ją dźwigać, chwyta się za szyję.
Jej przodkowie narzucili jej surowe fadi 
że nie wolno uderzać jednej o drugą, ' 
bo za karę rozerwie się jej brzuch.
Kto chwyci jej ranę,
bywa zraniony jak przez żerasera.
Włożona do wody, 
butelka prędko oddycha, 
jak człowiek tonący.
Vazahowie napełniają ją 
aż do ramion rumem 
i potem przynoszą ją do nas.
Śpiewałem pieśń o butelce, eeel„.

| Gdy kończy, nieopisany wrzask wynagradza 
śpiewaka. Inni z kolei próbują śpiewać, lecz ko- 
biety, lepiej zorganizowane, podejmują na nowo 
swój śpiew i taniec Dalej odprawiają swą tsjali- 
nalinę.

Alerxis korzysta z rozgardiaszu i przyczepia się 
do dziewczyny Rasoa i jej matki. Daje obydwom 
wiele rumu do picia, potem odchodzi z nimi do 
swej kwatery.

Zabawa wzbiera. Już kilku mężczyzn wlazło 
w grono kobiet. Inni, mniej śmiali, krążą niespo­
kojnie dokoła jak głodne psy. Tancerek występuje 
coraz więcej. Wzmaga się gwar.

Około jedenastej w nocy pojawia się kilku na­
szych burżanów. przebudzonych i wyspanych. Mię­
dzy nimi mój dzielny tragarz Ramboamboa, ga­
wędziarz niestrudzony i pyskacz. Toteż zaraz 
nakazuje spokój i odzywa się:

— Zanucę wam ciekawą pieśń o wesołym zda­
rzeniu, eel

Potem, nabrawszy oddechu, zaczyna śpiewnie;
— Naszemu vazaha zleciał kask, eee...
Lecz zebrani protestują energicznie. Krzyczą 

że już trzy razy wygłaskał tę pieśń i że mają je: 
dość. A najbardziej drą się kobiety. Ramboamboa. 
rzuca im zjadliwe wejrzenie i woła:

— Zaśpiewam wam pieśń o kobietach, hej ko­
biety!...

Tak, to chwyta, wszyscy pragną pieśni o ko­
bietach. Niech Ramboamboa śpiewa o kobietach* 
proszą. I Radźi tłumaczy mi znów słowa śpiewaka-

Śpiewajmy chwałę i pieśń kobietom, eee!
Jestem ich wielkim lubownikiem, 
bo moje zmysły są przy nich przetrącone... 'll 
Jestem zawsze bez granic zdumiony, 
gdy ujrzę nagie piersi...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Piątek, 26 kwietnia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Matki B. Do­

brej Rady.
Kalendarz słowiański — Spycimierza

Sobota, 27 kwietnia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Teofila
Kalendarz słowiański — Bożebora

Bolesne dni kolejarzy poznańskich
(m) W dniu 26 kwietnia mija 26-ta rocznica 

tragicznych zajść kwietniowych w r. 1920.
Ówczesne rządy klasy obszarniczej i kapita­

listów doprowadziły do całkowitej anarchii ży­
cia gospodarczego w kraju. Przez całą Polskę 
przechodziły fale buntów, strajków i niezadowole­
nia. W dniu 26 kwietnia 1920 r. wybuchł w Po­
znaniu strajk kolejarzy, którzy domagali się pod­
wyższenia zarobków oraz zagwarantowania praw 
i wolności robotniczej. Wielki pochód manifesta­
cyjny przeciągnął się przez miasto aż pod zamek, 
gdzie mieściło się wówczas Ministerstwo b. Za­
boru Pruskiego. Kiedy pracownicy kolejowi 
usiłowali tam przedstawić swoje słuszne postula­
ty, policja oddała salwę strzałów w stronę zgro­
madzonych tłumów. 12 niewinnych ofiar zbro­
czyło krwią bruk ulicy. Polegli kolejarze oddali 
życie w obronie słusznych praw klasy pracu­
jącej.

Od tego czasu świat robotniczy obchodzi co­
rocznie dzień śmierci swoich towarzyszy. Również 
i w tym roku pamięć poległych za wspólną sprawę 
uczczona zostanie specjalną uroczystością. Komi­
tet Organizacyjny, złożony z pracowników ko­
lejowych z dyrektorem Kolei ob. Frankiem na 
czele, urządza wielki pochód manifestacyjny z 
sztandarami i wieńcami.

Zbiórka wszystkich kolejarzy z terenu Pozna­
nia oraz delegacyj poszczególnych związków za­
wodowych i partii politycznych o godz. 14-ej 
(a nie jak podano o godz. 15-ej) przy wejściu do 
Głównych Warsztatów Kolejowych, ul. Robocza.

Sztuka „Młodzi" dla członków 
„Czytelnika"

Spółdzielnia „Czytelnika" zakupiła dla swoich 
członków przedstawienie sztuki Zygmunta Ziem­
bińskiego „Młodzi", które odbędzie aię jutro,
27 bm. o godz. 18-tej w Miejskim Teatrze dla Mło­
dzieży, św. Marcin 8. Bilety w cenie 5—10 zł do 
nabycia w biurach „Czytelnika", ul. Wyspiań­
skiego 10, I ptr. Członkowie Spółdzielni mogą 
otrzymać bilety dla siebie i dla rodziny. Przed­
stawienie dozwolone jest dla młodzieży od lat 12,

Czym jest Zoo?
Nie wszyscy zdajemy sobie sprawę, czym jest 

nowoczesny ogród zoologiczny. Dla wielu z nas 
jest on tylko żywym muzeum. Tymczasem speł­
nia on jednocześnie ważne zadania pedagogiczne 
i naukowe, pozwalając przyrodnikom i lekarzom 
na dokonywanie obserwacji i badań. O zadaniach 
nowoczesnego ogrodu zoologicznego, o dziejach 
zwierzyńca poznańskiego, o jego losach w czasie 
wojny i jego potrzebach opowie dyr. dr W. Ra­
kowski uczestnikom wycieczki Tow. Mil. M. Po­
znania i Pol. Tow. Krajoznawczego w niedzielę,
28 bm. W programie także zwiedzenie Muzeum 
Przyrodniczego. Łaskawą pomoc w oprowadza­
niu wycieczki przyrzekł również dyr. K. Szczer- 
kowski. Zbiórka przy wejściu do Zwierzyńca 
o godz. 9.50.

Polska marynarka wojenna w czasie 
wojny

Kapitan Żeglugi Wielkiej S. Gorazdowski, obe­
cny komendant statku szkolnego „Dar Pomorza 
który od roku 1939 brał udział we wszystkich 
walkach floty polskiej na zachodzie, wygłosi w 
najbliższy poniedziałek odczyt zatytułowany: 
„Rola polskiej marynarki wojennej i handlowej 
w drugiej wojnie światowej". Odczyt, który od­
będzie się o godz. 18-tej w auli Akademii Han­
dlowej przy Wałach Zygmunta Augusta, zorga­
nizowany został staraniem Delegatury Poznań­
skiej Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" i za 
rządu okr. Ligi Morskiej.

Bilety w cenie 30 zł nabywać można w biurach 
Ligi Morskiej, ul. Fredry 4 (zamek), w delega 
turze „Czytelnika", ul. Wyspiańskiego 10, I ptr. 
oraz w księgarni „Czytelnika , ul. Armii Czer­
wonej 1. Dla młodzieży studiującej, członków 
„Czytelnika" i członków Ligi Morskiej — 50 proc 
zniżki.

Dąbrowszczanie gośćmi naszego miasta
Celem nawiązania kontaktu kulturalnego z 

Wielkopolską i zapoznania drogą radiową całego 
kraju z dorobkiem naszej kultury ludowej na 
Ziemi Lubuskiej, zespół Polaków tubylców ze 
wsi Dąbrówka Wielka, pow. Międzyrzecz, odwie­
dził nasze miasto w czasie ostatnich świąt wielka­
nocnych.

Na dworcu kolejowym miłych gości powitali 
przedstawiciele wojewódzkiego Wydziału Kul­
tury i Sztuki, Polskiego Związku Zachodniego 
oraz grono kolejarzy.

W drugie święto gości podejmowano śniada­
niem w stołówce Polskiego Radia, które o godz. 
10-tej nadało ogólno-polską audycję regionalną. 
Po audycji Dąbrowszczanie w swych ślicznych 
strojach przy dźwiękach oryginalnej orkiestry, 
składającej sie z koźlarza, klarnecisty i skrzypka, 
zwiedzili Palmiarnię Poznańską i przeszli przez 
park Wilsona, w którym zgromadziły się tłumy 
publiczności. W chwili robienia zdjęć fotogra­
ficznych w ogrodach Rozgłośni Poznańskiej nie 
tylko płoty były wprost oblepione ciekawymi, ale

Jutro akademia z okazji „Dnia Lasu"
Jntro, w sobotę, dnia 27 kwietnia, przypada do­

roczny dzień lasu. Społeczeństwo poznańskie, do­
ceniając znaczenie gospodarcze i zdrowotne na­
szych lasów, da dowód swego przywiązania i mi­
łości przyrody, biorąc udział w uroczystej aka­
demii, która odbędzie się w auli Uuiwersytetu 
Poznańskiego o godz. 18-tej. W skład komitetu 
honorowego wchodzą: wojewoda dr Widv-Wir- 
ski, ks. arcybiskup Dymek, prezydent m. Pozna­
nia mgr Sroka, kurator mgr Strzałkowski, dziekan 
wydziału rolniczo-łeśnego U. P. prof. Pietruszyń- 
ski, naczelnik Urzędu Woj. Infor. i Prop. mgr Kul­
czycki, przewodniczący Woj. Rady Ochr. Przy­
rody dr Wodziczko oraz dyrektor lasów mż. 
Pghł.

Na program akademii złożą się m. m.: odczyt 
dra Wodziczki na temat „Znaczenie lasu w życiu 
narodu", produkcje muzyczne orkiestry 13 pp. pod 
batutą por. Wojnowskiego, występy chóru gimna­
zjum Marcinkowskiego pod dyr. prof. Broniew­
skiego oraz śpiew solowy primadonny Opery po­
znańskiej E. Szabrańskiej. Na zakończenie wy­
stawiona bedzie inscenizacja pt. „Żywy las" w 
wykonaniu Harcerskiej Drużyny Leśnej.

Zachęca się społeczeństwo poznańskie do licz­
nego udziału w akademii celem zamanifestowania 
naszych uczuć wobec tak niezmiernie ważnego 
dziś zagadnienia lasów i ochrony przyrody.

Program audycyj radiowych na sobotę, 27 bm.
5.57 „Kżcdr ronmte wstafe rorae": 6.00 KafenJaTt! Jh*’t<»-

można było zauważyć osoby przyglądające się 
z wysokości, drzew. Po utrwaleniu na płytach 
dialogu, śpiewu i muzyki, gości z Ziem: Lubuskiej 
podejmował obiadem Polski Związek Zachodni.

W godzinach popołudniowych Dąbrowszcza- 
nie wzięli udział w przedstawieniu w Teatrze 
Wielkim, gdzie w imieniu miasta powitał ich ob. 
Strugarek, wręczając zasłużonej społeczniczce 
Dorocie Spychałowej wiązankę kwiatów. W imie­
niu artystów poznańskich gości powitał balet- 
mistrz Kapliński. Następnie Dąbrowszczanie za- 
produkowali kilka regionalnych pieśni i tańców, 
za które publiczność zgotowała im huraganowe 
oklaski.

Impreza, która dała Poznaniowi możność ze­
tknięcia się bezpośredniego z mieszkańcami Zie­
mi Lubuskiej, zorganizowana została z inicjatywy 
ob. Adama Glapy, z Woj, Wydziału Kultury 
i Sztuki.

Byłoby rzeczą wskazaną, by tego rodzaju im­
prezy odbywały się w naszym mieście jak naj­
częściej.

™m; 6.05 Mnwfc. lekka; 6.15 Poranna roamowa «Wt.a- 
esami; 6.30 Muz-rk® lekka; 6.45 DzMęirak poranny; 7.05 Pro- 
grom dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poromja na wwyytkw 
rozgłff6n»e poi Ale — prowadzi ■» W Hoflmim. PhT 
forteróamie Franoiszek Werikowslw: 7,20 M-izyka leWe na 
wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie nełwasmw- 
»zyck wiadomości dziennika poronęefOT 7.50 łj“™a lekka 
X W ww- 8.30 Srołcczmó-o-bywafelsika Laga Kołroe-t mńwn-.... 
8.35 M-u®vk«; 8.55 Wi-adorwo-śoi Uefcuce-; 8.00 Mełwfre Strawna 
d Le&aira; 10.00 Przerwa; 1I1«.9O Przegląd p-ra«v wndk^wlskier, 
1-1..57 Syigrwł czasu i bejm-ał z Krakowa; 12.05 „Na Z-ieuwach 
Oózyiskairwch" — a-uck-oja ma wszystkie roz^To-sine polskie 
w oprać, red. Ta-dteusaa Kra-szcws-ki-ege; 10.20 Pitesiw w w^k. 
Ady Wrtowskfe^-KafmńskHaj. W pro-gramie paeson polskie

a«dłvcja
___ _______ pod dyr.

owiania »xcw.i-v..u.a. » odrta-lem Mń-cWa Szopskaego (śo-iew); 
13.50 10 nrórot iroazji; 14.00 Dziennik południowy; W.30 Infor- 
ma-cfe ogólmopolskiie; W,40 Kronika Pozmonna

ro-syTs-kie; 10.40 Z życia narodów słowiańskich 
miszycz-na : 10.55 Koncert Mateję Orfcf estry 
Stefana Ra-chonia

, ____ _______ _______ Wśefke-o-oilskni;
14.45 Arie ooerefkowc i piosenki. Udiział Worą-: Maria Nowa­
kowska (gwi<zd|. Janioa Tadnowska (sopran), Edward Skro- 
bańskii (tenor) Bi-ero-n-wn Saperka (akompaniament); 15.30 Po­
gadankę pt. ,Narodizinv okrętu" wygłosi Józef Modnze-j-owsku; 
15.40 Kącik pę®ykowy w opr. prof, dra Mńkoła-ja Rudnickiego;
15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 Pogadanka aktuaiua; 16.00 
Audycja dla dzieci: „Baśń o rybaku i rybed" wg A. Puszkina, 
opracował Benedykt Hertz; 16.30 Utwory skrayipoowe w wyk. 
Heleny Zarzyckiej; 116.55 Reportaż J-ereego Makowskiego 
z cyklu . Reporterzy m-i-ędzy sobą" pt. „Zakłady PPG w 
Gnudziądizu; 1.7.10 Mueyka lekka w wyk. sekstetu P. R. pod 
d-yr. Stefana Rachania i chóru Czejdam; 17.55 Audycja woj. 
stówa-: „Opowiadanie żołnierskie" Broniewskiej'; 13.10 Repor­
taż dźwiękową'; 18.25 Wędrówka z mikrofonem-; 18.35 „Młodzi 
mówią"; 10.00 Z Łodzi w programie ogólnopolskim audycja 
robotnicza wwgauizo-wana piwez Komitet Fundacji Nagrodr 
R-obotni-caej z Łodzi dla Władysława Broniewskiego; 10.30 
Dziennik wieczorny; 20.00 Audycja literacka: zradiofomi-zo- 
wany fragment z książki Stanisława Gąsiotrowskiego „Hura­
gan" w opr. Aleksandra Baumgarten-a; 20.30 „Moeaika kon­
certowa". W programie; Bach, Ramea-u, Mendelssohn, Gła- 
zunow, Zabe'1; 21.10 Nadprogram; 21..15 „Ojczyzny — mo-n- 
taż słowno.-muzyczny złożony z tekstów Ma-rii Konopnickiej 
w raddo-fonizaciji i reżyserii Wincentego Jędrkiewlcaa; 21.45 
Wiadomo-óci sportowe; 21..50 Pogadanka sportowa z W-wy; 
22.00 Wyjątek z „Kupca weneckiego" Szekspira na wszwtkie 
rozgloónńe połskie; 20.15 Koncerty orkiestry tanecznej P. R. 
pod dyr. Jan-a Cajmera; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika; 
radiowego; 23.25 Program na dzień raa-stępny; 23.35 Muzyka; 
24.00 Zakończenie programu.

Piątek, 26 kwietnia 1946
W teatrach poznańskich;

Teatr Wielki; dziś. l!<xri 10-ta — ..Wieczór baletowi
jutro. Sodu. 1-8-ta — .Wesoła wdówka".

Teatr Polski: dr« i jutro, («fe l» ta — „Grube ryty 
Teatr Nowy: dai i jotro, siodz. 18-ta — ..Judasr as Kamothu 
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś i jutro, godz. 18-ta — 

.Młodzi*'.
Miejski Teatr Marionetek; drnś i jotro, godz. !6-ta — , Jaś

' Małgosia".
Teatr Okr, Dorna Żołnierza: dziś i jntro, godz. 16 ta —

„Papa się żeni".
W kinach poznańskich:

„Apollo": godtz. 15, 17 i 19-ta- — . Cyrk"; „Bałtyk": godz.
15 17 i 1/9-ta — „Honobulu”; ,,Muza‘‘: goda. 16, 17 i 19-ta — 
„Człowiek,, którv żvł dw* razy"; ,,RLUto": godi. 15, 17 
i 19-ba — „Trzej' kadeci"; „Warta": goda. 15, 17 i 19-ta — 
„Miodowy miesiąc".

Z Teatru Wielkiego
Dziś, w piątek,, o godz. 18-tej ,,Wi-ec®ór baletowy" z odmie- 

lenn prima Dań Lenimy Barbary Bdrtuerówmr. balc-tm-winza Jerae- 
go KaipIS-ński-ego, solistek oraa oorps dc bali et Tea-tmu Wiel-

W sobotę, dnia 27 bm., o godz. 18-tej operetka Fr. Lefora 
w 3 aktach „Wesoła wdówka" z Martą Życzkowską w roR 
Hamnv G(ovarti. ,,

W ndedirtelę, 28 bm. o god*». 1*4.30 „Kraina uśmiechu , ope. 
re-tka romantyczna w 3 aktach Fr. Lehana. W rola' Li-zy Stawi 
Harkeiwia, ksnęcia śpiewać będzie Wi-tołd Łuczyński. Wieczo­
rem o gnid®. 18-tej oper* Pucciniego „Cyganerio".
Wystawa wiosenna Związku Polskich Artystów 

Plastyków Okr. poznańskiego
W dniu 3 maja, wastą-m- otwarcie wio-senn-ej wystawy sztuk 

nlastycznych Związku Polskich Artystów Plastyków Okręgu 
Połzmóńs-kiego w Muzeum Wielkopolskim.. Równocześnie z 
otwarciem wystawy udostępnione ao-staną dla zwiedzających 
z-biory Muzeum Witólkopo‘Iiskiego>. Wy-sfcawę będoa-e można 
zwiedmaó codziennie (proca poniedziałków) od godz. 10—14-tej,

KOMUNIKATY
Polski Związek b. Więźniów Politycznych, Hitlerowskich 

Więzień i, Obozów Konceniracą jnych — Koło Poaaąań,. dziękuje 
tua-jsetrdec-zuiieij za odebrane dary na wdowy i »,e»roty. Da-ry 
złożyli1: Bank Zwiąizku Spółek Zano-bkowyck — 1000,— za, 
Bank Komunalne-Kredytowy — 1000,— zł, Ża-m-owski Józef 
li(X},— zł, Kowalska Anna — 400 zł Nowacka WinceaLtyma — 

i 500,— zł, F. „.Łukasńe-wńca" — 500,— <A, Wolińska Agnie­
szka — 100,— zł,, Kmieć W-iktorte — 10,— zł, Prac. Mmzeuut 
Wieilkotpolskiego — 465,— ®4.

Zarząd Koła Śpiewu im. Moniuszki w Poonaniu zawiadamia.
; w niedlzBelę, dnria 28 kwietnia 1946 r„ w kościele fajnym 

przy uł. Gołębiej, o g-odiz. l‘l«tej odbędzie się m-szei św. aa 
d-uszę śp, Dyzecta Franciszka, prezesa Okręgu I-go Wiko. 
Zwiąizku Śpiewaczego, honorowego preczes* Koła, oraa za 
dusze pomordowanych i zmarłych członkowi.

Msza św. żałobna za Polaków, pomordowanych w oborte 
koncentracyjnym Gusen, odbędai-e się jutro, w sobotę, o godz. 
8-mej w kościele Matki Boskiej na Łaizarzu, z inicjatywy 
grona wdów ora® nielicznych pooostałych przy życiu kolegów 
pomordowanych. Nabożeństwo odprawi b. więzień poii>t\'c®ny

o-bo-zu Gusen, ks. Jasiński.
Tow. Śpiewu „Harmonia" zawiadamia wszystkich członków, 

_j z dniem 26 bm. roapoozyna pmygotoiyanie nowego pro­
gramu. Próby odbywać się będą w poniedziałki ■ piątki dia 
pań o godz. 18-tcjj, dla panów o 18-tej przy ul. Mieiżyńskiie- 
go 23, dom ogrod., I ptr. Kandydatów przyjmuje się na każ­
dej próbie.

W niedzielę, 28 bm. o god®. 10-tej w Akademii Handlowej 
w Peanami u, Wały Zygm. Starego 2i/3, odbędzie się Zjojzd 
Wojewódzki1 Delegatów Towairzystwia Przyjaźni. Poł<sko-R«dzie- 
ckiej. Zjazd ma na oe-lu uaktyw-naemie pracy Towarzystwo, na 
terenie województwa poznańskiego. Członkowie i sympatycy 
Towarzystwa Przyjaźni, Polskot-Radizieckiei proszeni są o w®ię. 

'e jak najliczniej-szego udziału w obradach Zjazdu,.
Kursy Kierowców Samochodowych zawodowych i niezawo­

dowych. Na podstawie zezwolenia Okręgowego Urzędu Sa­
mochodowego w Poznaniu L dz. 557/45 wznawiamy w dniu 
1 maja rb. kursy dla Kierowców Samochodowych przy 
Związku Trams-portowców Oddział Auto-mobilistów w Po-zna-

u ul. Jeżycka 45.
Zapisy przyjmuje Sekretariat oodrteonie od g-odz. 9-tej do 

16-tej. _____________ 13309

Zebrania w dniu 27 hm.
Sekcja Przedstawicieli Hrndlu Zagranicznego pray Zrzesze­

niu Chrzęść. Kupców Podróżujących i Przedstawicieli Handlo­
wych w Poznaniu — o goda. 17-tej w hoka-la Zrzeszenia przy 
ul. Wrocławskiej 38, I piętro.

Zebrania w dniu 28 bm.
Wyższej Szkołi

techniki — o godz. 10-tej w
Bergera 5.

Pow. Związek Pszczelarzy — o godz. 10-tej w lokałn ob 
Nurkowskiego, ud. Sew. Mielżyńskiego 23.

Odpowiadamy czytelnikom
P. J. Wąski. Prosimy wszelkie sprawy tego ro­

dzaju kierować do Wydziału ogólnego PrzY 
Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu, plac Kole- 
giacki. . .

Zainteresowany. Należy ponownie interwenio­
wać w tamt. Starostwie. Przedsiębiorstwa tego 
rodzaju istotnie powstają w Poznaniu. Nie wy­
obrażamy sobie, by gdzie indziej miałoby bye 
inaczej. Na razie stwierdzamy, czy dekret taki 
został już wydany. Abstrahując od tego, pro­
simy w staraniach nie ustawać.

P. B. W. Interesujące uwagi Pana trafiły nam 
do przekonania. Skierowanie dzieci i młodzieży 
harcującej po ulicach miasta na boiska i łąki dla 
spędzania wolnych od nauki godzin w atmosferze 
godziwej rozrywki jest arcyważnym zadaniem.

Słowa Pana, że „łatwiej jest skierować strumyczek 
niż rzekę w odpowiednie koryto" powinny stać 
się wskaźnikiem dla właściwych czynników, któ­
rym na sercu powinno leżeć zagadnienie wycho­
wania naszej młodzieży, tej prawdziwej przy 
szłości narodu.

P. J. Kiszka. Istnieje zakaz kwaterowania woj­
skowych w służbie w prywatnych mieszkaniach 
Należało zwrócić uwagę milicjantowi na to roz 
porządzenie.

Mgr Z. B. Z chwilą ogłoszenia przez Urząd 
Aprowizacji i Handlu — komunikatu, że sklepy 
rozdzielcze wydają na kartki takie czy inne pro 
dukty, i to do pewnego określonego terminu 
należy się wydanie tego towaru kategorycznie 
domagać. V' h- n.)

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
24 kwietnia 1946 r.

Śluby zawarli: Sfaunisław Sianiński — Zofie Sz-ej-ner: Feliks 
Schiewe — Marta laabela Stroińska,; Martom Lew-aadowwc® — 
Bairbajo Muth; Jam Dobrotgowskś — Halina Barbara Boroń; 
Kartimiierz Miecaysł-aiw Amlko-wiek — Irena Wachowiak; 
Maksymilia-n Przybylak — Janina Marianna Stempniak; Sta­
nisław Ko-n stańczak — Me-gdalena Pokrywka; Stanisław Sera- 
szek — S-t-efa-n-ia Hoffmann,; Władysław Mikołajewski — 
Wanda JeAińska; Kartmierz Liłchocki — Jadwiga Sobkowiek; 
Stanisław Kaipoak — Władysława Janinę Łakoma-; Feliks 
Każnńercaak — Krystyna Gawryło; Stefan Ludwik Niedziela — 
Ka-tacrzyna Łakoma; Władysław Kijak — Czesława Kurma- 
raowska; Jan U-rbom — Teodozja Sobkowiek; Zbigniew Ta- 
deusz Jam Mełien — trema Maćkowiak; Władysław Sypniew­
ski — Lid:a Marta Kozłowska; Czesław Mrirgalshi — Aniela' 
Cybulska; Michał Urbaniak — Olga Fałczuk; Marten Rozu­
mek — Czesława Schla-be; Jan Grzegorzewski — Marianna 
Budzisz; Zbigniew Stefan Kowalski — Urszula Szvoczyńska; 
Tad«u,ra Edmund Storybnaś — Martyn® KącanareŁ.

Urodzenia: Wanda Stroocźy6®lKi; Władysław Ratawnak; 
Francuzek Jaezozak; Gmiyzia Waoner; Sabina Polowervk; 
Zvgmont Piotrowski; Władysław Lnbirókz; Zofaa Groank; 
Janina Makowiecka.; Regina Ech aort; Wanda Tym; Halina 
Tylkowska; Elwira Budzińska: Irena Skowrońska; Leszek 
Ogrodowicz; Lubomir Francis-rozak; Daniel NapietraLski; Teresa 
Szkmdlarek; Ryszard To-polmickt; Danuta Grzegorek; Ludmała 
Dumola>p; Elżbieta Offierski; Stanisława Pnzvbylek; Jan Prcy- 
bylski; Jerzy Górny; Irena Prejc; Andrzej Antkowiak; Jozet 
Antkowiak; Miron Wożniak; Aniela Sip; Elżbieta K«via- 
nek; Wojciech Jędnaazyk; Waldemar Konnęczmy; Haioma 
Nowak; Wanda Okupnik; Piotr Kostański-; Stanc sława Ma^ew 
ska; Teofil Bykowski; Halina Ratajczak; Danuta Roszyk 
Irena Chudziak. , . - , . uj. .aZanotowano zgony: Jam, Stanisław Pacynsks. 7 lat; Edward 
Grześkowiak, 7 lat; Andrzej Rydiewicz,, szaregowiec-robotmifc, 
35 lał; Marta Zimna, robotnica, 25 lat; Jan Łęcki, robotnik,. 
54 lata; Józefa Urbaniak z d. Jaśkowiak, 80 lat; Wojciech 
Sz-ymlet, 2 tygodnie; Franciszek Kołodziejczak, robotnik kole 
Łowy 67 lat; Franciszek Wąsikowski, kupiec. 69 lat; Maria 
Wieczorek z d„ Kuceca. 76 lat; Bolesław Jagielski, adwokat, 
59 lat; Leon Każmiprczak. kupiec, 41 lat; Weronika Kędziora 
z d. Zaborowska, 43 lata; Aniela Me-nzel. marsza-ntka, 34 lata; 
Józefa Badowska z d. Ratajczak, 80 lat; Bożena, Mana 
Ludwikowska. 8 miesięcy; Tadeusz Sobieszcryk, student 
22 lata.

i Ziem Odztyskatiych
KĘPNO

(mk) Wiec. W niedzielę, dnia 28. 4. 46 r. o godz. 
12-tej odbędzie aię Wiec na Rvnku naszego mia­
sta pod hasłem: „Referendum Ludowe", na który 
zapraszamy obywateli naszego miasta.
GNIEZNO

Ubezpieczalnia Społeczna w Gnieźnie podaje 
do wiadomości, iż przystępuje obecnie do wy­
dawania łegitymacyj tymczasowych dla ubezpie­
czonych, które będą jedynym dokumentem upra­
wniającym do korzystania ze świadczeń tak dla 
ubezpieczonego jak i dia członków rodziny.

Celem uzyskania legitymacji należy ilożyć w 
Ubezpieczalni Społ^fznej w Gnieźnie fotografię 
ubezpieczonego (fotografie członków rodziny nie 
są wymagane) na balym tle, bez nakrycia głowy, 
format 45 X 63 mm. oraz podać na odwrocie foto­
grafii:

1. imię i nazwisko ubezpieczonego; 2. imiona i 
nazwiska członków rodziny uprawnionych do 
świadczeń; 3. dokładną datę i miejsce urodzenia 
ubezpieczonego; 4. daty urodzenia członków ro­
dziny, jak również 5. nazwisko pracodawcy i datę 
wstąpienia do pracy.

Ubezpieczeni pracujący u pracodawców zatru­
dniających ponad 5 pracowników winni prze­
siać do Ubezpieczalni fotografię oraz powyższe 
dane, potrzebne do wystawienia legitymacji tym-1 
czasowej za pośrednictwem pracodawcy, zbio­
rowo.
CHODZIEŻ

(Ko) — W związku z apelem „Głosu Wielko­
polskiego" o upowszechnieniu histoiii miast 
wielkopolskich z ostatnich lat — łącznie z opi­
sem ważniejszych zdarzeń z czasów 5-letniej oku­
pacji, opublikowana będzie również biografia 
powiatu chodzieskiego, opracowania której pod­
jął się ob. prof. Orłowski.

(Ko) — W dniu 22-go lutego 1946 r. odbyła się
Chodzieży w wypełnionej po brzegi sali Hotelu ! 

Centralnego manifestacja, domagająca się są­
dzenia zbrodniarza Greisera w stolicy wojewódz­
twa poznańskiego w Poznaniu.

Na zgromadzeniu uchwalono odpowiednią re­
zolucję.

(Ko) — Dzień Armii Czerwonej obchodzono 
w Chodzieży uroczystą akademią, urządzoną 
pizez Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W ude­
korowanej sali, po zagajeniu przez ob. Rutkow­
skiego, zebrani przedstawiciele władz i społe­
czeństwa wysłuchali z zainteresowaniem dobrze! 
opracowanego wykładu prof. ob. Rosenównej.

W części artystycznej wystąpił zespół symfo­
niczny tut. gimnazjum, który wykonał wiązankę 
melodii swojskich i solo fortepianowe poloneza 
Chopina (w wyk. ob. Witczyńskiego). Przedsta­
wiciel zespołu scenicznego Zw. Samopomocy 
Chłopskiej ob. Staśkowski, wygłosił deklamację 
„Reduta Ordona". Na zakończenie odśpiewano 
wspólnie hymn państwowy.
GORZÓW

— „Caritas" na Ziemiach Zachodnich. W ub 
tygodniu na terenie Ziemi Lubuskiej i Pomorza 
Zachodniego rozpoczął działalność Katolicki 
Związek Dobroczynności „Caritas". Siedziba Za­
rządu głównego na te tereny znajduje się w Go­
rzowie n/W., a prezesem jest przewodniczący 
Sądu Okręgowego w Gorzowie ob. Krych. Ostat-J 
nio „Caritas" w Gorzowie dostał od Związku Ka­
tolików z Ameryki do rozdziału wśród najbied­
niejszych dzieci kakae i odżywki w ogólnej ilo­
ści 9 ton. Placówki „Caritasu" powstają obecnie 
przy wszystkich parafiach katolickich na terenie 
Ziemi Lubuskiej i Pom. Zach. .(w^c.)

— Siostry zakonne na Ziemi Lubuskiej. Żeń­
skie klasztory katolickie wysyłają na teren Zie­
mi Lubuskiej siostry zakonne, celem zakładania 
placówek dobroczynności. W tej chwili SS. Mi­
łosierdzia (Szarytki) pracują w szpitalu miejskim 
i opiece społecznej w Gorzowie oraz prowadzą 
placówki „Caritasu" w Słubicy. SS. Pasterki pra­
cują w „Caritasie” w Jordanie pow. Świebodzin, 
a SS. Boromeuszki w Bledzewie pow. Skwierzyna. 
Pracy dla sióstr zakonnych na ziemiach odzyska­
nych jest bardzo dużo w szczególności w szpita­
lach i w stacjach opieki nad matką i dzieckiem. 
Sądzimy więc, że m najbliższej przyszłości bę­
dziemy mogli zanotować większą działalność 
sióstr klasztornych. (wjc.)

Spółdzielnia Wydawnicza
„CZYTELNIK"

przypomina swoim członkom, że 
w sobotę, 27 bm. w Miejskim Teatrze dla Mło­

dzieży odbędzie się przedstawienie „Mło­
dzi" Zygmunta Ziembińskiego, zakupione 
dla członków „Czytelnika". Bilety w cenie 
5,— do 15,— zł do nabycia w „Czytelniku", 
Wyspiańskiego 10, I ptr.

w sobotę, 27 bm. w Teatrze Miejskim „Słońce 
w G n i e ź n i e odbędzie się koncert instru- 
mentalno-wokalny z udziałem słynnej skrzy­
paczki Klary Kaulfussówny oraz znakomi­
tego basa Janusza Nowaka! Bilety 10.— do 
40.— zł. Dla członków „Czytelnika" bez­
płatnie.

w poniedziałek, 29 bm. w auli Akademii Handlo­
wej odbędzie się odczyt kpt. „Daru Po­
morza" S. Gorazdowskiego pt. „Udział 
Polskiej Marynarki Wojennej i Handlowej 
w drugiej wojnie światowej". Bilety po 
z| 30,—, a dla członków „Czytelnika" i Ligi 
Morskiej po zl 15,— do nabycia w „Czytel­
niku" oraz w Zarządzie Ligi Morskiej, 
Fredry 7.

28 (wlehila wUlfii uliczny «naqipodępi*2EecliodnisHiiGłP9i^Wierkopolsfcregflii

w ramach biegu oniistracostw^Polski.
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bm.) nawiązując do zamieszczonego na dalszych 
stronach artykułu Wojciecha Bąka pt. „Litera 

Jtura w Poznaniu", pisze m. in. następująco
..Zrodlem, z którego kultura polska promienio

'ac winna na cale Ziemie Odzyskane, ma by« 
przede wszystkim Poznań. Tymczasem w Pozna 
om poświęca się jej najmniej (?) uwagi".

Nie zamierzam bynajmniej stawać w obronie 
pokrzywdzonej w Poznaniu literatury. Uczynią 
to zapewne inne kompetentniejsze pióra. Nato 
Tn?lsl ^marginesie przytoczonych przez „Dzień 
nlk, . . stów warto zwrócić uwagę na jedną
z. oziedzin,^ z którą związane są węzłami pracy 
me tylko liczne rzesze pracownicze, ale i świat 
ludzi pióra. Dziedziną tą jest przemysł poligra 
liczny i jego produkcja uzależniona w dużej mie 
rze od przydziału papieru drukarskiego. Wpraw­
dzie, ponieważ temat ten wiąże się ze sprawami 
natury gospodarczej, z konieczności musi oprzeć 
ai? 0 wytykaną Poznaniowi „doczesność". Jest to 
jednak ta sama doczesność, do jakiej zmierza 
w swym artykule Wojciech Bąk, domagając się 
dla literatów i artystów mieszkań, subwencyj czy 
kawiarń. Więcej nawet. Cóż z tego, że naukowiec 
literat czy człowiek sztuki napisze dzieło, jeśl: 
me będzie go mógł dość szybko wydać, a więc 
z pracy swej odnieść korzyści materialnej?

łw

ficznv dział offsetów w el i,Zn^ • bart°g(a' ! interpretowaniu przepisów trzeba wreszcie po-
___ yJ_.. 1 °barwnych i rozmaite łożyć kres. Zakazu wywozu nie można stosować

do wytworów wyprodukowanych na Ziemiach 
I Odzyskanych. Z pewnością mieszkańcy Ziemi

W każdym powiecie drukarnia
Otóż, aby uniknąć nieporozumienia, trzeba 

stwierdzić na wstępie, że poznański oddział Cen­
tralnego Zarządu Państw. Zakładów Graficznych 
sprawujący na terenie województwa i 14 przyłą­
czonych powiatów Ziemi Lubuskiej bezpośredni 
lub pośredni nadzór nad działalnością i organi­
zacją wszystkich zakładów przemysłu poligra­
ficznego, poświęcił bardzo wiele uwagi sprawom, 
związanym z odtwarzaniem tego co zniszczył 
okupant. Trzeba zwrócić przy tym uwagę, że urzą­
dzenia przemysłu graficznego w Polsce nie do- 
sięgają w chwili obecnej 40% stanu przedwojen­
nego, że posiadamy mniej około 4 tys. fachowców 
drukarzy, a w samym Poznaniu mamy dzisiaj 
zaledwie 20 drukarń na 150 przed wojną.

Pierwszym zadaniem, jakie spełnił powołany w 
czerwcu ub. roku Centr. Zarząd Państw. Zakła­
dów Graficznych — Oddział w Poznaniu, było 
zabezpieczenie i uruchomienie na terenie woje­
wództwa łącznie z Ziemią Lubuską zakładów 
przemysłu poligraficznego stanowiących własność 
Państwa lub podlegających na mocy ustawy 
upaństwowieniu. Łącznie uruchomiono 40 takich 
zakładów, a wśród nich największe: Drukarnię 
^Wojciecha w PoZMniu. zatrudniającą blisko 
1.000 pracowników, Zakłady Graficzne „Papiero- 
druk w Poznaniu (130 pracowników), Zakłady

urządzenia techniczne.
Niszczeje wielomilionowy majątek

Przez zakaz wywozu, a głównie w związku z 
bardzo powolnym tokiem udzielania zezwoleń 
przez kompetentne władze, niszczeje w wielu roz­
bitych drukarniach: w Gubinie, Krośnie, Zielonej 
Górze, Strzelcach, Świebodzinie, Witnicy, Zbą­
szynku i Żemszu szereg maszyn, które niedługo 
będą nadawać się jedynie na złom. Maszyny te 
długo jeszcze nie dotrą do nas z importem za­
granicznym. W Krośnie np. pod gołym niebem 
stoi wspaniała maszyna rotacyjna — obiekt kilku­
dziesięciu milionów złotych, czekając zmiłowania 
Centr. Zarządu P. Z. G. w Łodzi, który Min. 
Ziem Odzyskanych wyznaczyło jako dysponenta 
w sprawach przemysłu poligraficznego dla Ziem 
Odzyskanych. Nie dość, że maszyny niszczeją. 
Zdarza się, że nawet giną, co miało niedawno 
miejsce w Gubinie, gdzie dwie maszyny skra­
dziono. Kto ponosi za to odpowiedzialność? Czy 
możemy sobie pozwolić dzisiaj na takie niedbal 
stwo, kiedy równocześnie Centrala P. Z. G. w 
Łodzi mówi w komunikatach, że „mało posiada­
my maszyn drukarskich i nie widać chwilowo 
możności powiększenia ich liczby". Owszem wi­
dać — trzeba tylko umieć patrzeć. Niewiadomo 
dlaczego nie respektuje się zarządzeń skoro zda­
rzają się wypadki, że burmistrz nie raczy nawet 
przeczytać pisma nakazującego translokację ma­
szyny, a wysianej ekipie demontażowej grozi się 
aresztowaniem.
Błędne interpretowanie przepisów

Prawdziwie zawiły „problem" stanowi dalej do­
stawa druków wykonanych na terenach odzyska­
nych. Drukarnie tamtejsze otrzymują z własnych 
terenów zamówienia pokrywające zaledwie w 20% 
ich możliwości produkcyjne. Aby zatrudnionych 
w drukarniach ludzi nie pozbawiać pracy, a rów­
nocześnie, by odpowiednio rozdzielić zlecenia 
między wszystkie zakłady, większość zamówień 
skierowuje Zarząd P. Z. G., Oddział w Po­
znaniu na tereny Ziem Odzyskanych. Na 
zezwolenie wywozu gotowych produktów trze­
ba czekać nieraz tygodniami, wreszcie nawet 
zwykle druki bywają zatrzymywane w drodze, 
przez co dochodzi do przekroczenia terminu do­
stawy. Brakowi uświadamianiu i biurokratycznemu

Lubuskiej nie wypiją sami soków czy szampana 
pochodzących z tamtejszych fabryk. Zlecenio­
dawca, który nie otrzymał zamówienia w termi­
nie, nie zgadza się więcej na druk w zakładach 
Ziemi Lubuskiej, co znowu wpływa na ujemną 
sytuację finansową tych zakładów. Należy więc 
wyraźnie sprecyzować co wolno i czego nie wolno, 
a z przepisami zaznajomić odpowiednie czynniki 
kontrolne.

staje się „organizowanie papieru". Co ma począć 
drukarnia potrzebująca dziennie 8 do 9 ton pa­
pieru rotacyjnego, jeśli wyczerpią się źródła wol­
nego rynku? Staje przed koniecznością ograni­
czenia produkcji i zwolnienia ludzi.

Na zmianę zawiłego toku przydziału papieru 
dla większych konsumentów zwracano już wielo­
krotnie uwagę. Dotychczas jednak Centralne 
Biuro Planowania w Warszawie czeka na skiero­
wanie odpowiednio uzasadnionych wniosków. 
Centralny Zarząd P. Z. G. w Łodzi zawiódł i w 
tej sprawie.

Graficzne w Zielonej Górze (110 pracowników) 
oraz Drukarnię Państwową nr 1 w Poznaniu i Dru­
karnię „Lech" w Gnieźnie, z których każda po­
siada po 75 pracowników. Poza wymienionymi 
zakładami mamy jeszcze 8 drukarń średniego 
typu, pozostałe tworzą placówki małe, nie odgry­
wające większej roli. Oprócz tych 40 zakładów 
poznańskiemu oddziałowi C. Z. P. Z. G. podlega 
pośrednio 11 drukarń, znajdujących się pod za­
rządem Min. Oświaty, Komunikacji, Poczt i Te­
legrafów, bądź pozostawionych do użytku samo­
rządu terytorialnego lub instytucyj pod zarządem 
państwowym Ostatnią wreszcie grupę drukarń 
tworzą zakłady prywatne w liczbie 16-tu, z czego 
13 drukarń czynnych. Z ogólnej liczby 67 urucho- 
mionych drukarń, na terenie dawniejszego woje­
wództwa obejmującego 30 powiatów istnieją 53 
zakłady graficzne, zaś na obszarze Ziem Odzy­
skanych w 14 pow. Ziemi Lubuskiej — 14 drukarń.

Polityka organizacyjna zmierza do tego by 
kazgjr-p.owiat zwłaszcza na Ziemi Lubuskiej po­
siadał przynajmniej jedną drukarnię, zdolną do 
zaspokojenia potrzeb danego terenu. Obecnie już 
we wszystkich powiatach Ziemi Lubuskiej istnie­
ją takie drukarnie lub też są w stadium organi-

Pół roku daremnych starań
Drukarnie polskie wywiezione po r. 1939 do 

Niemiec, w ostatniej fazie wojny były demonto­
wane i przewożone z zachodnich Niemiec do 
wschodnich. Wskutek tego na Ziemiach Odzy­
skanych znajduje się bardzo wiele maszyn spec­
jalnych, a więc maszyn rotacyjnych, offsetowych 
czy do składania, stojących tam zupełnie bez­
użytecznie, bez możności wykorzystania ich do 
celów produkcyjnych. Jest to fakt tym więcej 
przykry, że wiele drukarń formalnie zawalonych 
pracą, nie może w większych ośrodkach nadążyć 
w wytwarzaniu tego wszystkiego, co zniszczył 
okupant W tych warunkach translokacja maszyn 
drukarskich znajdujących się w nadmiarze na 
terenach Ziem Odzyskanych staje się po prostu 
koniecznością nie cierpiącą zwłoki. Tymczasem 
poznański oddział C. Z. P. Z. G. stara'się już od 
pół roku bezskutecznie o zabezpieczenie i prze­
wiezienie tych maszyn.

Trzeba zaznaczyć, że dzięki właśnie rozumnej 
translokacji maszyn zapoczątkowanej przez tę 
instytucję w lipcu ub. roku, największy zakład 
graficzny w Polsce — Drukarnia św. Wojciecha 
został wyposażony we wszelkie działy produkcji 
graficznej i pokrywa dziś w 80% zapotrzebowanie 
drukowanego słowa, produkując miesięcznie 200 
tys. egzemplarzy podręczników, 60 tys. dzieł, dru­
kując kilka dzienników, szereg tygodników, dwu­
tygodników i miesięczników, wreszcie tysiące 
formularzy, broszur, plakatów i druków akcyden­
sowych. Podobny wynik pracy, odpowiedni do 
możliwości technicznych, można by przytoczyć 
dla szeregu pozostałych drukarń.

Kilkanaście wagonów maszyn zwiezionych z 
Ziem Odzyskanych zanim weszło w życie rozpo­
rządzenie zakazu wywozu w związku z monto­
waniem Ministerstwa Ziem Odzyskanych, skom­
pletowano w specjalnie urządzanych przez po- 
znański oddział C. Z. P. Z. G. warsztatach, czego 
nie można by dokonać na miejscu. Maszyny te 
ustawione w szeregu zakładów graficznych na 
terenie województwa oraz w drukarniach Polski 
L'.ntralnej, dobrze spełniają swą rolę. Dzięki 
temu pracuje dziś w Poznaniu i Warszawie 12 
znalezionych w Gorzowie kompletnie rozbitych 
linotypów, dzięki temu wreszcie Drukarnia św.

Biurokratyczna piramida
Wiele zastrzeżeń budzi wadliwa technika go­

spodarki papierem. Podczas gdy magazyny fabryk 
papieru wypełnione są po brzegi, równocześnie 
zdarzają się absurdalne wprost wypadki unieru­
chomienia, drukarń na skutek braku papieru. 
Większość drukarń nie może należycie rozwinąć 
produkcji z powodu niedomagań w tej dziedzinie.

Na czym polega błąd?
Stworzono biurokratyczną piramidę i zamiast 

bezpośrednio zaopatrywać w papier drukarnie, 
które rozliczałyby się z niego wobec czynników 
kontrolnych, większe przydziały udziela się klien­
tom okrężną i skomplikowaną drogą. Klient zwra­
ca się więc o przydział do Centrali Zbytu Prze­
mysłu Papierniczego w Łodzi (za pośrednictwem 
oddziału w Poznaniu), Centrala odsyła „sprawę4* 
do Ministerstwa Przemysłu, a Ministerstwo do 
Centr. Urzędu Planowania, będącego ośrodkiem 
dyspozycyjnym. Jeśli klient zezwolenie otrzymał, 
wraca ono do niego tą samą odwrotną drogą. Ale 
kolejka się nie kończy — a raczej dopiero zaczy­
na. Zezwolenie trzeba przedstawić drukarni, skąd 
wędruje ono do Centr. Papierniczej. Centrala 
przekazuje zlecenie do fabryki papieru, która 
wciąga je do planu produkcji. Jeśli towaru riie 
ma, klient musi jeszcze odczekać pewien czas, 
joczem fabryka już wprost zawiadamia go o wy­
konaniu zlecenia. Po przedstawieniu dowodu za­

płaty następuje nareszcie odbiór towaru. Cala 
procedura trwa z odchyleniami od 3 do 4 miesięcy.

Drukarni nie wolno zaopatrywać się w papier 
na wolnym rynku. Jeśli jednak będzie się stoso­
wała do przepisów, produkcja jej ulegnie zahamo­
waniu. Grozi to zwolnieniem kierownictwa za nie­
udolność prowadzenia zakładu. W tym stanie 
rzeczy najważniejszą funkcją dla każdej drukarni

Rabunkowa gospodarka maszynami
Brak inicjatywy obserwuje się również na od­

cinku osiągnięcia handlowego porozumienia z za­
granicą, celem zakupu materiałów technicznych 
i chemikalii. Trzeba przyznać, że czynione są 
śmiałe próby wyprodukowania w kraju szeregu 
towarów, dawniej wyłącznie sprowadzanych. 
Ukazał się karton matrycowy krajowej produkcji, 
papier przedrukowy, usiłowania idą w kierunku 
wytwarzania filców. Są to jednak dopiero po­
czątki i jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że w 
obecnym stanie własna produkcja nie pokryje 
zapotrzebowania. Drukarnie kupują więc mate­
riały techniczne i chemikalia po fantastycznych 
cenach. Zamiast starań, by drogą wymiany otrzy­
mać np. z Z. S. R. R. matryce, prowadzi się rabun­
kową gospodarkę linotypami. Maszyny te zapa­
lone w jednej z największych drukarń w Poznaniu 
jeszcze w marcu ub. roku, pracują bez przerwy na 
trzy zmiany i przy dalszej gospodarce tego ro­
dzaju po niedługim czasie będą zupełnie nie­
zdatne do użytku.
Sedno sprawy

Zespoły drukarskie zdają sobie dokładnie 
sprawę z istniejących trudności, lecz nie opuszcza­
ją rąk. Podejmują one rozmaite wysiłki, rozu­
miejąc, że tylko śmiała inicjatywa zapobiegnie 
wielu brakom. Nie należy więc inicjatywie tej 
przeszkadzać, przeciwnie, trzeba ją w miarę moż­
ności popierać.

Inaczej Poznań długo jeszcze będzie bniastem, 
w którym będzie się widzieć „przygnębienje i za- 
harowanie" — o jakim pisze Wojciech Bąk — 
z którego kultura nie będzie mogła wypromienio- 
wać na Ziemie Odzyskane, miastem, w którym 
literaci będą chodzić w podartych spodniach

dziurawych butach. J. T.

600-lecie miasta Bydgoszczy
W dniu 19 hm <mj>  rrr i .. . . . -19 bm- uroczystości zwią-, W drugiej, artystycznej części akademii wystą-
. 2 nadaiua Bydgoszczy przez Kazi- pi zorganizowana na obchód 600-lecia wielka or-

miCTza Wielkiego praw miejskich. Akt założenia kiestra symfoniczna pod batutą Michała Rolskie- 
Kydgoszczy — jak mówi dokument — „u stóp go. Znany pianista Stanisław Szpinalski i dosko- 
grodu** tej samej nazwy, o którym pierwsze nała śpiewaczka Halina Ottoczko wypełnią dal-
wzmfanki datują się z roku 1112, wystawiony zo­
stał przez Kazimierza Wielkiego ,,w środę ty­
godnia wielkanocnego**, 19 kwietnia 1346 roku w 
Brześciu Kujawskim w obecności arcybiskupa 
gnieźnieńskiego Jarosława, wojewody kujawskie­
go Wojciecha, wojewody brzeskiego Chebdv, wo- 
jewodv Jaranda, wojewody kruszwickiego Miko­
łaja Wolskiego i licznych kasztelanów. Dokument 
wygotowany został przez podkanclerzego Tomi- 
sława. Dokument określa granice miasta obszer­
niejsze niż obecnie. Wymienione są w nim wszy­
stkie przywileje wójtów i mieszczan oraz ich 
obowiązki i wysokość podatków, Jak z przywi­
lejów tych wynika, Kazimierz Wielki przewidywał 
role, jaką w przyszłości odegra rzemiosło i handel 
bydgoski ze względu na rzekę Brdę (wówczas 
nazywaną Dbrą) i ze względu na bliskość Wisły. 
Dokument pozwala mieszkańcom Bydgoszczy na 
założenie własnej mennicy i na swobodna żegluje 
Jak z powyższego wynika, Kazimierz Wielki miał 
przy nadawaniu tego aktu na celu gospodarcze 
skonsolidowanie ówczesnych ziem kresowych i 
wzmocnienie ich obronności.

Ważny ten dokument z nieznanych bliżej po­
wodów przepadł już w najbliższych latach, wobec 
czego władze miejskie uzyskały kopię z kance­
larii Władysława Jagiełły. Do naszych czasów 
zachowała sie jednak druga dopiero kopia, wysta­
wiona 30. III. 1543 przez kancelarię Zygmunta I 
Starego. Kopia ta, będąca w posiadaniu Archi 
wum Miejskiego do r. 1939. przekazana przez 
Niemców do Archiwum Państwowego w Poznaniu, 
nie została dotychczas odnaleziona- Po raz pier­
wszy akt ten został opublikowany w Rzyszczew- 
skiego i Muczkowskiego Kodeksie Dyplomatycz­
nym Polski, Warszawa 1848, T. II str. 694.

W związku z 600-Ieciem miasta, Komitet ob­
chodu organizuje szereg imprez o znaczeniu ogól- 
no-polskim, który zobrazuje ważność węzłowego 
położenia miasta między Ziemiami Zachodnimi a 
Polską centralną, oraz zadokumentuje swe zna­
czenie jako zaplecze wybrzeża i portów polskich.

Doniosłe znaczenie w ramach 600-lecia miasta 
Bydgoszczy posiadać będzie Pomorska Wystawa 
Przemysłu, Rzemiosła i Handlu. Uroczyste zawar­
cie wystawy nastąpi 14 lipca. W sumie wystawa 
obejmie 980 stoisk w 18 działach. Organizatorzy 
liczą się z frekwencją przynajmniej 250.000 zwie­
dzających, dla których przygotowane będą na 
miejscu możliwości kwaterunkowe i aprowiza- 
cyjne.

Dnia 5. V. br. odbędzie się w sali Teatru Pol­
skiego uroczysta akademia z okazji jubileuszu 
600-lecia założenia Bydgoszczy. W programie za­
gajenie przez przewodniczącego Miejskiej Rady 
Narodowej ob Rutkowskiego, odśpiewanie Hy­
mnu Narodowego, referat przewodniczącego Ko­
mitetu prezydenta Józefa Twardzickiego o Byd­
goszczy w 600-lecie istnienia, składanie miastu 
życzeń i wreszcie wysłanie depesz do Protek­
tora Uroczystości, Prezydenta Krajowej Rady 
Narodowej ob. Bolesława Bieruta i do członków 
Komitetu Honorowego, do ktorego należą członko­
wie Rządu Rzeczypospolitej-

sze punkty programu.
W ramach obchodu odbędą się w Bydgoszczy 

liczne zjazdy partyjne, organizacyjne i zawodo­
we. A więc: zjazd ogólnopolski w połączeniu z 
wystawą fachową, w dniach 26. do 29. 6. 1946, 
dalej od 8. do 10. 6 1946 zjaizd śpiewaczy z udzia­
łem około 2000 osób, od 7. do 11. 6. 1946 Zjazd 
Chorągwi Harcerskiej Pomorskiej z udziałem 
około 10.000 osób, dalej zjazd ogólnopolski Pra­
cowników Służby Zdrowia z udziałem około 5000 
osób, wielki zlot Z. W. M, przy uczestnictwie ca. 
25 000 młodzieży, zjazd rolniczy, zjazd zrzeszeń 
ogrodniczych, poza tym zaś zjazd organizacyj po­
litycznych, społecznych, związków zawodowych, 
technicznych, naukowych, artystycznych, młodzie­
żowych, sportowych iłp., których terminy ustali 
się w ciągu najbliższych tygodni.

Na skutek starań wiceprzewodniczącego Komi­
tetu 600-lecia miasta Bydgoszczy dra Stefana 
Haupego, Ministerstwo Poczt wypuści w czasie ju­
bileuszu miasta serię znaczka pamiątkowego w 
cenie 3 zł z dopłatą 2 zł na rzecz Komitetu. Pro­
jekt na znaczek wykonany został przez artystę 
malarza Myszkorowsiciego.

W celu usprawnienia służby informacyjnej dla 
przyjezdnych na uroczystości 600-lecia przy 
dworcu buduje się nowoczesny pawilon informa­
cyjny.

Pomieszczenie w Bydgoszczy wszystkich uczest­
ników Obchodu 600-lecia jest od pewnego czasu 
troską Sekcji Kwaterunkowej Komitetu. Komisja 
rejestruje już obecnie wszystkie wolne pokoje lub

zjazdów i konkursów, odbywających się w ra­
mach jubileuszowych artystyczne dyplomy wy­
konane przez art.-mal. Jarosława Kiry lenko; inny 
rodzaj dyplomów przyznany zostanie wszystkim 
zwycięzcom w konkursach, zawodach sportowych 
itp. Ponadto dla nagrodzonych uczestników prze­
widziany jest medal projektu artysty-rzeźbiarza 
Pawełki Dla wszystkich zwiedzających Bydgoszcz 
przeznaczony jest żeton pamiątkowy.

Znana szeroko jest rola Bydgoszczy jako grodu, 
który od zarania swych dziejów stał na straży 
polskości Ziem Zachodnich przed naporem krzy­
żackim, a później prusackim i hitlerowskim. Ka­
zimierz Wielki nadając Bydgoszczy prawa miej­
skie, miał na celu właśnie wzmocnienie obronności 
ziem tutejszych. W czasie powstania kościuszkow­
skiego mieszkańcy miasta walnie przyczynili się 
do zdobycia miasta przez Dąbrowskiego. Znana 
jest też bezwzględna polityka prusackiego zabor­
cy, zmierzającego do ugruntowania w Bydgoszczy 
twierdzy hakaty Ludność tutejsza opierała sie 
temu z najwyższym poświęceniem, dając swym 
uczuciom specjalny wyraz w czasie powstań na­
rodowych, strajku szkolnego i w czasie powstania 
wielkopolskiego. Wspaniały rozwój polskości w 
latach międzywojennych i wreszcie bohaterska 
postawa ludności cywilnej, która w spontanicznym 
ruchu przyczyniła się do zgniecenia dyweesyj nie­
mieckich w pierwszych dniach września 1939, 
świadczą o niezłomnie polskiej postawie społe­
czeństwa. Nie dziw, że od Bydgoszczy zaczęła się 
fala straszliwego terroru hitlerowskiego, która 
miała trwać w Polsce przez pięć przeszło lat oku­
pacji. W samej Bydgoszczy zginęło blisko 30 000 
mieszkańców, a tyle również było więzionych i 
torturowanych. W związku z tym wszczęte zosta­
ły starania o przyznanie Bydgoszczy, za bohater-. ' . . / iuo wiaiama o przyznanie JDyagoszezy, za bohater-

Cżvtk^Z€Zenia' kł°‘e mogłyby zostać oddane dl: ską postawę jej mieszkańców w walce z niemiec- 
V U’i 4. < „ , naieźdźcą, odznaczenia „Virtuti Militari”.
Komitet przeznaczył dla uczestników imprez,! Tom

Pruszków 1944
Znany literat i publicysta, Kazimierz Paszkow­

ski, rozpoczął swą powojenną działalność lite­
racką publikacją reportażu o obozie pruszkow­
skim pt. „Pruszków 1944", która świeżo opuściła 
prasę Jest to pierwsza i jedyna dotychczas 
książka, w któręj autor w sposób reportażowy 
zawarł całą gehennę, całą martyrologię mieszkań­
ców ginącej Warszawy, którzy z piekła płonącej
stolicy przejść musieli, początkowo pieszo _
do drugiego piekła, jakim był obóz pruszkowski.

Wstrząsający jest opis życia nieszczęsnych mie­
szkańców stolicy w poszczególnych halach obo­
zu, gdzie ludzie złapani, przez pierwsze dwa ty­
godnie nie otrzymywali w ogóle żadnej strawy 
ani wody, gdzie z braku jakichkolwiek urządzeń 
sanitarnych i opieki lekarskiej, załatwiano w ha­
lach, na oczach ludzkich wszelkie fizjologiczne 
potrzeby, gdzie wśród ekskrementów i nieczysto­
ści, na gołych, betonowych podłogach, ginęły ko­
biety rodzące, ginęli ciężko ranni i śmiertelnie 
chorzy, bez nadziei na jakąkolwiek pomoc.

Autor podaje nazwiska kolejne wszystkich ko­
mendantów obozu z pułk. Wehrmachtu Sieberem 
na czele, opisuje samarytańską działalność PCK, 
polskich lekarzy, personelu pomocniczego, Szary­
tek i zakonnic, które z bezgranicznym poświęce­

niem czyniły wszystko, co leżało w ich mocy, 
by ulżyć doli nieszczęsnych, by ratować kogo 
się tylko dało, zwłaszcza pośród młodzieży od 
wyjazdu na roboty lub do obozów koncentracyj­
nych do Niemiec.

Na około 1 300 000 mieszkańców stolicy, prze­
szło przez oboz pruszkowski około 600 000 ludzi. 
Z tych wysłano do Rzeszy około 260 000. Zna­
czna jest również liczba śmiertelnych ofiar Prusz­
kowa: kilkadziesiąt osób zastrzelili Niemcy za 
próbę zdobycia wody, jadła, lub za chęć ucieczki, 
kilkuset chorych, rannych oraz kobiet rodzących 
zmarlo na skutek zupełnego braku lekarstw i 
opieki lekarskiej, rozstrzelano kilkudziesięciu 
rozpoznanych Żydów. Do Niemiec wysiano 
transporty bez jadła i bez wody.

Publikacja Paszkowskiego nie może przebrzmieć 
bez echa. Jest to cenny dokument do historii 
zbrodni hitlerowskiej w Polsce, z którą powinien 
się zapoznać każdy Polak, bez względu na to, 
czy przebywał w Pruszkowie czy nie, bo w jego 
murach pozostało tyle polskich łez, smutku, roz­
paczy i cierpienia, że przesiąkły nimi mury wszy­
stkich hal, każdy zakątek i skrawek tej obozowej 
ziemi, gdzie tylko drgało polskie życie.

Fr. Piotrowski
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KOŁO
W sali kina „Swit“ w Kole odbyła się „Wie- 

etornica", poświęcona pamięci Tadeusza Kościu- 
,zki. Wieczornica zorganizowana została sta­
janiem Pow. Oddziału Informacji i Propagandy 
w Kole. Udział brali: ob. ob. Szczepankiewicz J. 
Męczyński J., Jankowski, Kolędówna oraz Chór 
Mieszany Tow. Przyj. Żołn, pod kierownictwem 
ob. J. Szczepankiewicza.

Wieczornica ze względu na pięknie przybraną 
scenę oraz na pomysłowe i pierwszorzędne wy­
konanie, wywarła dobre wrażenie na zebranej 
publiczności, która zapełniła salę po brzegi
OSTRÓW pr°

(si) Specjalny Sąd Karny na rozprawie w 
Ostrowie skaza! znanego tu mistrza fryzjerskiego 
Juliusza Schulza VD za demucjację do gestapo 
polskiego kolejarza Leińskiego, oo spowodowa­
ło aresztowanie L. i osadzenie go w obozie kon­
centracyjnym. S. został skazany na 4 lata wię- 
cienia.

(si) Obchód uroczysty 10C-le=ia istnienia Mę­
skiego Gimnazjum w Ostrowie, wyznaczony został 
ostatecznie na 25, 26 i 27 maja 46 roku. Łącznie 
z obchodem odbędzie się ogólny zjazd wycho­
wanków gimnazjum. Do przewodniczącego Ko­
mitetu not. Franciszka Podejmy zgłaszać należy 
udział w zjeździe. (si)

Środa
— Polski Czerwony Krzyż, Oddział Środa. One- 

gdaj odbył się w Środzie staraniem miej­
scowego Oddziału P. C. K. Zjazd Opiekunów 
Kół Młodzieży P. C. K. i całego powiatu średz- 
kiego.

Zjazd ten zaszczycili swą obecnością delegat 
Komisji Okręgowej Kót Mł. P. C. K. w Poznaniu 
i przedstawiciele władz i szkolnictwa.

Otwarcia Zjazdu i powitania uczestników do­
konał pełnomocnik P. C. K. na Oddział Środa, 
który między innymi dziękując za dotychczaso­
wą współpracę lad wychowaniem młodzieży w 
myśl hasła „Miłuj bliźniego" wyraził przekona­
nie, że Koła Mł. P. C. K powstaną także i w tych 
szkołach w których dotąd nie istnieją.

Z kolei przemawiali do uczestników Zjazdu 
przedstawiciele duchowieństwa, władz f szkol­
nictwa.

Referaty na temat celu i zadania Opiekunów 
Kół Mł, P C. K. wygłosili opiekunowie Kół Mło­
dzieżowych z Kostrzyna, Sulencinka i Pieczkowa. 
Dwa dalsze referaty wygłosili przewodniczący 
i zast przew. Komisji Oddz Kół Mi. P. C. K.

Punktem kulminacyjnym Zjazdu był pokaz frag­
mentu lekcji czerwonokrzyskiej, przepiowadzony 
pizez dzieci szkolne — członków Koła Mł. P. C. 
K. szkoły powsz. nr 2. -nad-

Ze sportu
Uwaga zawodnicy biegu
„Głosn Wielkopolskiego"!
Zawodnicy do wszystkich biegów zgłoszą się 
w niedzielę 28 bm. o godz. 9.30 na boisku Arena 
przy al. Reymonta. O godz. 10-leJ rozpoczyna się 
badanie lekarskie.
Przed wyjazdem polskich koszykarzy 

na mistrzostwa Europy
Reprezentacyjna 10-ka naszych koszykarzy, i 

przebywająca od kilku dni w Warszawie, czyni i 
ostatnie przygotowania do wyjazdu. Skosaaro- 
wani w „Ymce" zawodnicy czują się dobrze i wy­
kazują zadowalniającą formę, czego dowodem 
rozegrany mecz treningowy reprezentacji Polski 
z teamem zawodników „Społem" i AZS — War­
szawa. Zawody zakończyły się zwycięstwem re­
prezentacji w stosunku 61:55. Należy zaznaczyć, 
że 16 narodów europejskich zgłosiło swój udział 
w mistrzostwach, które są pierwszymi mistrzo­
stwami powojennymi. Przypominamy, że na 
olimpiadzie berlińskiej w 1936 r. Polska była pier­
wszym państwem europejskim w ogólnej klasyfi­
kacji, zajmując zaszczytne czwarte miejsce za 
państwami amerykańskimi, czyli zdobywając wła­
ściwie mistrzostwo Europy.

Roch — Warta
Atrakcyjne to spotkanie odbędzie się w nie­

dzielę o godz. 17-iej na boisku Warty.
Ruch zapowiada przyjazd w swoim najsilniej­

szym składzie. Drużyna Ruchu zasilona jest osta­
tnio zawodnikami WKS „Gryf".

Adnura — Dąb
W spotkaniu o mistrzostwo klasy A POZPN 

! spotkają się powyższe drużyny w niedzielę (28 
' bm.) o godz. 18-tej na boisku „Arena" przy al. 
Reymonta.

Mistrzostwa bokserskie Polski 
na filmie

Wytwórnia filmowa „Film Polski" dokonała 
zdjęć indywidualnych mistrzostw bokserskich 
Polski. Nakręcono około 1000 m. taśm, z których 
w najbliższych dniach zostanie zmontowany film. 
M. in. została sfilmowana sensacyjna walka Czot- 
tek—Chudy, oraz spotkanie Kolczyński—Nowara. 
Poza tym sfilmowano wszystkie spotkania fina­
łowe, przy czym walka Komuda—Rogalski zo­
stała sfotografowana w zwolnionym tempie.

Klub Sportowy „Dęb" — sekcji piłkarskiej odby­
wają sic we wtorki i piątki od godz. 17-tej dla zawodników 
I i II drużyny na boisku przy Stadionie Miejskim oraz w po­
niedziałki i środy od godz. 17 tej dla drużyn juniorów i III-c:«j 
drużyoy na boisku da<wn. ,,Sokoła’ . Wzywa się wszystkich 
zawodników do regularnego uczęszłczaaua na treningi. Zapisy 
nowych członków na miejscu.

Śp.

dr Bolesław Jagielski
adwokat z Poznania

Dziekan Okręgowej Rady Adwokackiej w Poznaniu
zmarl dnia 23 kwietnia 1946 r. po długich i ciężkich cierpieniach.

Zmarły brał żywy udział w życiu korporacyjnym palestry Okręgu
Poznańskiego i na tym polu poniósł wielkie zasługi. Pamięć Jego zostanie 
nam zawsze droga.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 kwietnia br., o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej parafii jeżyckiej.

Okręgowa Rada Adwokacka 
w Poznaniu

W dniu 24 kwietnia br. © gode. 14-«4 zmarł mój 
ukochany mąż, oęciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Paweł Stróżyński
przeżywszy bit 78.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm., o godz. 
1'1-ej z kapłicy cmentarza górcscyóekiego.

W ciężkim smutku pogrążone 
rodzina

Poznań, ul. Skarbowa 7 m, i 13587

Dnia 23 kwietnia 1946 r. zmarł po długLch cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św, mój najdroższy 
mąż, na«z ukochany tatuś, brał, szwagier wujek 
i zięć, śp.

Klemens Gryca
p-nzeżywszy Łat 35.

Ptpgrzeh odbędzie sie w sobotę,, dnia 27 kwietnia 
br., o godz. 10.30 x kamicy na cowsotamm paraJdi 
Matki Boskiej Bolesnej na Góiczynte. W

W WTMidku pogrążona
Ptunnoń, Chor nów żona z dziećmi 1 rodziną

W drogą bolesną rocznicę zgonu, śp.

Dr med. Wandy Starkowskiej
zamęczonej w dniu 28 kwietmia 1944 r. w obozie kon­
centracyjnym w Oświęcimiu, odprawione uostame

msza św.
w niedzielę, 38 kwietni* i946 r., o godet. 9-tej w ko­
ściele św, Marcin* przy ul. Fredry, o czym aawie.- 
diamae
13369 rodzina

go drogiego no
i wujka, śp.

Witolda Pajzderskiego
odprawiona zostanie msza św. w sobotę, dnia 27-go 
kwietnia 1946 r», o god®. 8-mej w kościele Łamym

o czym zawiadamia
13334 żona z córeczką

W dniu 23 kwietnia zasnął w Bogu, śp.

Er Bolesław Jagielski
nasz nieodżałowany długoletni Kolega, 

urzędujący Dziekan Okręgowej Rady Adwokackiej.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 kwietnia 1946 r., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej parafii jeżyckiej.
W Zmarłym tracimy Kolegę, który Swoją pracą i światłością 

umysłu zaskarbił sobie najwyższe poważanie i szacunek. Pamięć 
Jego czcić będziemy zaws-ze.

Związek Zawodowy Adwokatów
w Poznaniu nss?

Dnia 23 kwietnia 1946 r. zmarl po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, nabytych wskutek stosowanego przez okupanta 
hitlerowskiego niszczycielskiego systemu pracy, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy syn, brat, bratanek, 
kuzyn, siostrzeniec i narzeczony, w kwiecie wieku lat 21, śp.

Tatfeusz Sobieszczyk
student Państw. Instytutu Sztuk Plastycznych.

Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek, 26 kwietnia, o godz 11.30 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

Strapieni
13445 matka, brat i narzeczona

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu Hurtowni Papieru i Mate­
riałów Piśmiennych Witold Małachowski, 
Poznań, ul. Poznańska 58a/8, zamieszczo­
nym w „Głosie Wielkopolskim" nr 109, 
zakradł się błąd drukarski. 

Wspomniana firma przalęfą agendy

latticdnio-polsHieUiiólKiPaiimmiiei 
M. Derda IV. MaMowsIri E. Springer jp. z o. o.
a nie jak mylnie podano 
niniejszym prostuje

W. Derda, co się 
13018

• ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦O

* Przygotowania Do nowo spin abonentów *
♦ sieci tBieionicznei na roR 1946 ♦

Dnia 24 kwietnia zmarł w szpitalu w Poznaniu, śp.

O. Tomasz Puchała
rektor Małego Seminarium w Bruczkowie, 

założyciel i były prowincjał polskiej prowincji Towarzystwa
Księży Misjonarzy Słowa Bożego.

Pogrzeb odbędzie się w Bruczkowie z kaplicy seminaryjnej 
w sobotę, dnia 27 kwietnia, o godz. 10.30. „

Polska Prowincja Księży Misjonarzy Słowa Bożego

PIWNI CY
5 nadającej się na rozlewnię i maga- 
- zyn win, poszukuje poważna firma 
Zgłoszenia: „PAR" Poznań, Pr. Ratajczaka 7, pod „Piwnica"

IKZfdE
POZNAŃ 

TABY RYNEK 48

c Dąbrowskiego 15 12431

Nadmłynarz pszennych — żytnich.
Zna fachowe prowadzenie i samodzielne prze­
budowy, Doszukuje posady

Oferty „Głos Wielkopolski" nr 13385

Centrala Dostaw Drzewnych
dla Przemysłu Węglowego
Katowice, ul. Gliwicka 17

poszukuje stałych 
odbiorców na trociny

Cena 200,—zt za ionę franko 
wagon bocznica tarlaku

UWAGA! .BUBROUGHO' UWAGA!
Naprawa maszyn do liczenia i księgowania 
wszystkich systemów przez specjalistów 
z gwarancję. — Naprawa maszyn do pisania, 
przerabiamy maszyny na układ polski fabrycz­
nymi czcionkami. 13424

Fa „PRECYZJA"
Poznań, ul. Wyspiańskiego 19

Radioaparaty, Lampy, aoody, 
maszyny do pasania (przera­
biamy) lń-ozema*, hamrozfci ka­
puje .Radioma” Wrocław­
ska 13. MIM

Meble różne, nowe — używa, 
ne. komolety oddaielna wto­
ki, wielki wybór, o kaucyjnie. 
Magazyn Mebli, Rvbaki 6, 
telefon 49-56 8564

Poszuku/emy

- karosEFii 
’ Inedwoza
do samochodu oso­
bowego Wanderer 

4 cyl.
Chemiczne Fabryki

Dr. Roman May, Luboń
tel. 1946-1947

♦ Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
przystępuje obecnie do opracowania nowego

♦ spisu abonentów telefonicznych na woje- 
+ wódzłwo poznańskie na rok 1946

Wszelkie życzenia odnośnie prawidło-
♦ wego umieszczania abonentów w nowym ♦ 
+ spisie jak również reklamy do spisu przyjmuję:
♦ na prowincji 4
♦ każdy urzęd względnie agencja . 

pocztowo-felekomunikacyjna
♦ w Poznaniu *
♦ Dyrekcj a Okr. P. i T. O

Wały Zygmunta 8 „
i R jonowy Urząd telef.

♦ telegraf, ul. Marsz. Focha 19 ♦
. Polska Agencja Prasowa

PAP Biuro Ogłoszeń i Reklam
♦ Poznań, ul. Mielżyńskiego 8 - Telef. 42-63 ♦
0 Szczegółowych informacyj udzieli

każdy urzęd pocztowy, oraz Polska Agencja
♦ Prasowa PAP. Biuro Ogłoszeń i Reklam 
+ w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 8 lei. 42-63

Dyrektor .
4-396 W. KO6TRO *

Solice-Zd rój
(pow. Wałbrzych) 410 m n. p. m. 

WE • Nieżyty

| Sz kio okienne J
▲ różnych rozmiarów, po cenach ♦
♦ konkurencyjnych — poleca Y

>S p o I e m

Ęi.aa t a s t m 3

M drogi moczowe

Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.
Oddział w Poznaniu, Składowa 4

200 xl. Do nabycia w P. C. K. pl. Asny­
ka 5, ul. Śniadeckich 27 oraz w Księgarniach.

»*NSlW0Wf 
itto i 0 Wl S KA, . a rt re ty z my

4-254

Pow Zarząd Drogowy w Krośnie e|0.
poszukuje

1. technika drogowego
2. drogomisfrza 4.319

3. kasjera
Podania z życiorysem i odpisami świadectw należy składać 
w pow. Zarzędzie Drogowym w Krośnie n O.

Dachówkę cementowg
rury i inne wyroby cementowe 

oraz
papę dachową

poleca fabryka:

Kocent & Goździewicz
Poznań, ul. Maltańska 2 Tel. biura 67-17

Chłopca 
do posyłek 
z rowerem

poszukuje

Państwowa 
Centrala Hanńliwa

Poszukujemy fachowca na

Kierownika składu żelaza
Zgłoszenia z podaniem warunków 
kierować

lwa SpMilelaia „Sanjawt Hitoska" w HoStiait
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Zamiana

Zamienić cłom Chodzież 2 
morgi ogrodu na domek Po­
znań. Oferty: „P«r" Poznań 
Ratajczaka 7 pod 4.492. 13432

Zameinię 2 pokoje kuchnia 
W-.kła na podobne z łazienka 
lub baz lecz front, wszelkie 
koszty poniosę. Poważne of er. 
ty . .Głos Wielkopolski" nr

Wolne posady
Pomocnik siodłarsko/- tapicer- 
ski potrzebny od zaraz. Pra­
cownia siodł arsko - tąpie er ska 
Rynek Jeżycka 3 13140

Czeladnik szewski potrzebn 
Pol cyn, Wyspiańskiego 13.

13318
Kobiety do prac w ogrodzie 
prryjmę. Ul. Kórnicka nr 86.

13311 l OCŁOSZF1/ /I DROBI EP. K. O 
V —4499
Biuro Dr.ału Ogłoszeń czynne » dni powszednie od 8-mei rano do l3-te| w soboty od 8-mej___ — — ... -_______

Wyspiańskiego 10 • piętro — Teł 64-75 — Za terminowy drak ogłoszeń Administracja nie od po wi ad

. on to; Bank 
Społem" or 8 

do l2-tej w Poznaniu

Nr 113 (41~J

Komumkat urzędowy 
Ministerstwa Sprawiedliwości

Zgodnie z art. 1 dekretu z dni* 22. 2. 1/94$ r. o 
i przymusowym zatrudnieniu we władzach wynfcer 
dićwoóci osób, mających kwalifikacje do objęci* 
sędziowskiego (Dz. U. R. P. Nr 9. poz. 65) w dnia ją Ł 
1946 r. opływa termin rejestracji osób, posiadających wm,^. 
nżone wyżej kwalifikacje (patrz art. art. 82 83 i 236 Pra -» 
o ustroju stdów powszechnych). Adwokatów zgłaszają ó* 
Manisterstwa Sprawiedliwości właściwe Rady Adwpk^z-Ł^

Od obowiązku rejestracji zwolnieni są: posłowie do Kra­
jowej Rady Narodowej, ministrowie i podsekretarze stanu, 
profesorowie, docenci i pomocnicze siły naukowe połckck 
uniwersytetów państwowych, osoby, pełniące czynną iłnźb* 
wojskową oraz sędziowie, prokuratorzy, asesorzy sądową i 
etatowi funkcjonariusze państwowi w czynnej służbie.

Osoby, podlegające obowiązkowi rejestracji, w 
dopełnieni a tego obowiązku — podlegają karze aresztu óa 
trzech miesięcy lub grzywnie do 10000 złotych, albo obu i m 
karom łącznie. 4 397

Poszukujemy pokoju dwuoso­
bowego umeblowanego. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 13362.

Potrzebni krawcy za dobrym 
wynagrodzeniem. Matejki 36 
m. 1 13178

Ekspedientka uczciwa i dziel­
na może się zgłosić. Rzeźnic- 
two — Urbanek, Wrocław­
ska 12. 13190

Pomocnik fryzjerski potrze­
bny od zaraz. Poznań Maras. 
Focha 170, Nowak. i3JlJ

Potrzebuję od zaraz samotne­
go ogrodnika. Ogrodnictwo: 
Fr. Smarzak Poznań Górna 
Wilda 87/89. 13213

Czapniczki tylko wpracowane 
siły z maszyną w domu mogą 
się zaraz zgłosić. T. Kantecki, 
Wytwórnia czapek. Poznań 
Stary Rynek 44, wejście z 
Woźnej. 13305

Krawiecki pomocnik potrze­
bny od zaraz. St. Wiśniewski 
Długa 8, II ptr. 13303

Dziewczyna z gotowaniem do 
wszystkiego potrzebna. Wierz, 
bięcice 27 m. 1. 13302

Sprzedaże Szafa z lustrem.

Wychowawczyni do dwojga Krawieckich czeladników

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna zaraz. Przecz 
nłca 1 m. 1. 13241

duże sztuki tylko siły pierw­
szorzędne poszukuje Walerian 
Głowacki, Dąbrowskiego 46, 
wejście z rynku. 13296

Młodszego chłopaka, porządnej 
rodziny. Rekowski, szwajcar, 
Strzelce, Wlkp., koło Cho­
dzieży. 4-387

Karmelarza na dobrych 
runkach poszukuje. Oferty do 
., Głosu Wielkopolskiego 
13405

Panienki do krawiectwa jako 
podręcznie potrzebnie. Walerian 
Głowacki, Dąbrowskiego 46. 
wejście z rynku. 13C95

Rutynowaną księgową zaanga­
żują natychmiast poważne za­
kłady oeramiczne pod Pozna­
niem. Oferty .Głos Wielko­
polski” nr 13293.

Krawaty i szale .Rokoko 
sprzedaje hurtem Wytwórnia 
Krawatów .Rokoko" Poznań, 
Ogrodowa 4. teł. 23-32 7348

Maszyny do pisania, liczenia,, 
powielacze. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja) 11825

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7, 
I ptr. telefon 36-31 13023

Parcele poleca i poszukuje dla 
poważnych reflektantów. Me- 
Łeieki, Sw. Marcin 13. 13288

Okrętarka Singera. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 1041.1.

Pas skórzany, długi 5,85, sze­
roka 8 cm, gruby 4 mm. Adres 
wskaże „Głos WitLkopol ki" 
nr 13410

Magazyn mebli — jadalnie, sy-
Glina piaszczysta około 50 m3 piawiae, kuchnie, tapczany, fó- 
do oddania. Sienkiewicza 8 tele, poleca St. Banaszyński

Rower męski na sprzedaż. — 
Ul. Sokoła 3 II ptr. 13352

Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Bydgoska 2a m. 26 (Środka).

13351

Radio 4 lamp, zmienny prąd 
sprzedam. Ul. Staiszńca 18 m. 9.

13348

jkorzystniej w fa- ' _L. ’ __
istniejącej 49 Parcelę

lat. Drygas, Skarbowa
13106

Hurtownia Galanterii i Manu­
faktury ,,Margos" poleca: to­
wary po cenach najniższych
Duży wybór pończoch i bie.
lizmy. Łódź, Piotrkowska 67 

4-354

13342 Poznań, Pól wiejska 20. 13430

skim okazyjnie sprzedam. — ( wskaże „Głos Wielkopolski" P-ł^v- \Y,’^.~U----- ________

Nowo otwarta składnica pa­
szy Poznań, D. Wilda 10, po-

Odkurzacz elektryczny duży
„Protos" i maszyna do pisa- 

wak zk owa „ T orpedo

Setkę n« chodzie. Oferty księ­
garnia „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1 nr 32. 13402

Kapię białą saafę, taboret do 
piia-nina (orzechowy). Oferty 
.Głos Wielkopolski" ar 13379,

Kupię skład spożywczy z u-
nządzemiem. — Ofert \ ..Głos 
WiŁikcipcl-.ki" nr 13380.

Sypialnię i lisa niebieskiego
kupaę. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 13365.

Poszukają 2 pokoi kuchnią 
frónż wszelkie koszty pokry­
wam. Oferty „Głos Wielko- 
polski" nr 13392.

Kupię w centrum skład bran­
ża obojętna^ Wiadomość: Po­
znań, Św. Marcia 16/17, skład.

13360

2 pokoii kuchnią poszukuję, 
zapłacę remont. Ewentualnie 
zamienię 4'pokojowe. Oferty 
„Glos Wielkopolski" nr 13358.

Szukam pokoju próżnego za 
wynagrodzeniem lub z mebla­
mi — meble mogę odkupić 
okolicy Łazarz.

Poważne
Zakłady Ceramiczne
pod Poznaniem, 

poszukują
przedstawiciela
ustosunkowanego do 
sprzedaży cegły 
i innych wyrobów.

Oferty Glos Wiko, nr 13291

Książkowy(a) rutynowany(a>) 
od zaraz z odpisami świiadectw 
i referencjami,. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 13281.

Praktykant i praktyk-ntka od
zaraz z odpisami świadectw i 
refereniajaTOi,,„Tur", Wały Le- 
szczyńsikiego 11. 13280

Węgiel bukowy do prasowania 
i gazogeneratorów poleca dro­
bnicą i wagonowo M Rze- 
kiecki, Bydgoszcz, ul. Em. Pla­
ter 17. 4-361

Willę dwumiieszkaniową pełno- 
komforbową przy tramwaju 
sprzedam. Cena 1 100 000—. 
„Union", Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4, in. 2. 13149

Skład sprzętów kuchennych 
przy głównej ulicy sprzedam, 
informacje: Sc zamieć kiej 7
m. la. 131.43

lecą swe produkty po bardzo Adres wskaże „Glos Wielko 
przystępnych cenach. 13339 , połski" nr 13408.

Wytwórnia wyrobów cementowych
BIESIADA

poleca: dachówki, gąsiory, rury studzienne, 
kanalizacyjne, słupy, chodniki, bortniki itp.
Poznań, Górna Wilda 147, tel. 26-78
13396

Cholewkarz na stałą pracę po­
trzebny od zaraz. Poznań, 
Chełmońskiego 17. 13277

Wózek dziecięcy, maszynę 
ręczną do koszenia trawy, 
spodnie wizytowe. Zgłoszenia 
od 13—15 i 18—20. Sw. Mar­
cin 66/67 m. 15. 13174

Warszawska pracownia haftów 
artystycznych poszukuje wy-, 
kwalifikowanych haf ciarek. — 
Szczecin. Emilki Plater 6 m. 3.

13398

Czapniczka biegła potrzebna 
zaraz. Oferty „Głos Wielko, 
polski" nr 13383.

Młodszej bieglej siły do pro­
wadzenia kartoteki magazyno­
wej, poszukuje spółdzielnia. 
Biuro okolica Malty. Oferty 
„Par", Ratajczaka 7 pod 4.494.

13434

Żniwiarkę, siewnik. kopaczkę 
do kartofli tanio sprzedam. — 
Restauracja M. Focha 163.

13179

Gosposia uczciwa i czysta ze 
spaniem potrzebna. Referencje 
pożądane. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 13378.

Urzędnik gospodarczy pod dy­
spozycję potrzebny od 1. 5. 
Of e rty ., Głos Wielkopolski ‘ ‘ 
nr 13421.

Sprzedam patefon walizkowy 
dwu sprężynowy Odeon. Łu­
kaszewicza 15 m. 11, Mań czak.

13223

Młodsza, przychodnia uczciwa 
dziewczyna do dzieci i lekkich 
prac domowych. Zgłoszenia 
Kosińskiego 15 m. 2. 13372

Szewcy pomocnicy potrzebni 
od zaraz, Poznań, Garncar­
ska 5. 13418

Bieskie
materiały-podszewki

Zegarmistrz potrzebny zaraz. 
R. Sell Szczecin, Bo*l. Krzy­
woustego 66. 13371

Pomocnicy domowej uczciwej, 
referencjami od 1 maja,. Dobre 
warunki osobny pokój No­
wicka. Za Groblą 5 m. 8, I ptr. 
Zgłoszenia od godz. 5-ej. 13416

W. TROJANOWSKI
Poznań. Sw. Marcin 18 

12282

Pomocnik szewski potrzebny 
zaraz. M. Nowak, ul. Ślusar­
ska 3. 18366

Szuka posady

Stolarzy kwalifikowanych 
przyjmuje Państwowa Fabryka 
Mebli Artystycznych dawn. J. 
Sroczyński, Poznań Em. Scza- 
nieckiej 10. 13364

Kelner — pierwszorzędna siła 
szuka posady, w odpowiednim 
lokalu. Oferty „Glos Wielko­
polski" nr 13142.

Uczciwa pomoc domowa przy­
chodnia potrzebna. Referencje 
wymagane. Grunwaldzka 43a 
m. 6. godz. 18—20. 13363

Technik majster wodociągarz- 
instałator, długoletnia prakty­
ka — specjalność: automa­
tyczne stacje wodociągów — 
hydrofory — na dobre warun­
ki. Za Bramką 5a m. 3. 13220

Łódź żaglówkę lub do motor­
ku, pieska pokojowego sprze­
dam. Skarbowa 8, parter.

13394

Pielęgniarka siostra potrzebna 
zaraz. Adres w skażę „Głos 
Wielkopolski” nr 13354.

Starsza poszukuje sprzątania 
biur Oferty Księgarnia Czy­
telnika, Armii Czerwonej 1

3. 13403

Kupuje sprzedaje futra lisy, 
ubrania, płaszcze, kostjumy, 
suknie, bieliznę. Poznańska 
nr 24, sklep 3. 13390

Bilansista-stka rutynowany po- 
trzebmy zaraiz. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 13353.

Chłopiec sam-ot. szuka nauki 
elektrotechniki z utrzymaniem. 
Dąbrowskiego 54 m. 5. 1,3399

Maszynistka średnim wykształ­
ceniem, znajomością księgowo­
ści, poszukuje pracy biurowej. 
Oferty . Par". Ratajczaka 7 
pod 4.496. 13436

Radio 6 lampowe nowoczesne 
super siprzedam. Św. Marcin 
16/17 m. 9. 13382

Wagę uchylną 10 kg. Tele- 
funkem 6 lamp, sprzedam. — 
Jarochowsfciego 3Óa sklep.

13377

Dziewczyna z gotowaniem do­
bra pensja zaraz potrzebna. 
Borowicz, Garbary 21. 13344

Służąca z gotowaniem na wieś. 
Zgł Al. Marcinkowskiego 16 
m. 13. 13332

Uczeń piekarski potrzebny. — 
Piekarnia J. Kiciński W 
Garbary 13. 13324

Inż. mech, z praktyką szuka 
posady. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 13345.

Szofer mechanik szuka posady 
na wszelkie samochody. — 
Oferty „Głos Wielkopolski” 
nr 13328.

Dywan pluszowy ładny deseń 
3l/«X5. Daszyńskiego 73 m. 5.

13376

Rower dwuosobowy tandem, 
wąż gum. ogrodowy 30 me­
trów. Prądz^ńskiego 47 m. 29.

13375

Pomocnik ogrodniczy młody, 
robotnik do prac z koniem po­
trzebny od zaraz. Roszczak 
Kórnicka 86. 13310

T??: ' sta. Adres wskaże ,Gt« Wd«J- 
,n“ • kopolsloi” nr 1*3374

Parcelę 2000 m2 cena 86 000 zł, 
1000 m2 cena 43 000 zł Pu­
szczyk ówko sprzeda Tomczak, 
Kwiatowa 9 m. 6. 13370

Nauka

Lekcje tańców Adeli Szczur- 
kówny Jana Szczurka Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

13194

Książkowej
rutynowanej

obezn anej z wszelkimi 
pracami biurowymi po­
szukuję od 1. 5. br. 
Oferty Głos Wlkp. 13202

Tańce towarzyskie sceniczne, 
stępa wyucza baletmiatrz 
Szczurek, Przecznica 3 m. 8.

13073
Księgowości kurs wieczorowy 
rozpoczynam 6 maja. Prywa­
tne Kursy Handlowe Smólskie- 
go Wawrzyniaka 33 . 4-273

Półroczny kurs handlowy za 
pasy: Prywatne Kursy Handlo­
we Skrzypczak Jaroszkiewi-

ej. pi. Wolności 2. 12875

Parcela 750 m2 Jeżyce cena 
425 000, parcela 690 m2 cena 
325000 pobliżu Rynku Wilde, 
ckiego sprzeda Tomczak, Kwia­
towa 9 m. 6. 13369

Kamienice, wille. paroele ku-

Suje i sprzedaje Tomczak, 
wiatowa 9 m. 6. 13368

Sprzedam w dobrym stanie 
maszynę do prania,, wyżymacz­
kę. Adres wskaże , Głos Wiel­
kopolski" nr 13367.

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 18, 1. ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499. Bank Społem nr 8 
Kolportaż (abonament oo|edvńcze egzemplarze i ko-lpo-rterzy) — Poznań, ol Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-44OO Bank Społem nr 25
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do ’3-tej Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz 11—14 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11 Telefon Dvr. Delegatury 64-75

Maszynę do prania ręczną 
s-przedam. Szwajcarska 27 
ra. 5. 13337

Łóżko białe żelaonie, wyży- 
maczikę elektryczną sprzedam. 
Prądzyńskiego 13 m. 8. 13335

Kuchenka ga-zowa z piekarni­
kiem i kuchenka elektryczna 
Siemensa ul. Komandoria 5 
m. 2 (Środka). 13416

Materace, tapczany „Rekorda" 
ul. Kurzauoga wejście od stro­
ny ratusza. 4-376

Stoisko kioskowe lub rynko­
we na kółkach, białe pod 
szkłem. Śniadeckich 15 m. lit.

13333

2 platformy ug-urnione sprze­
dam. TeJefon: Owińska 4.

13427

Radio super prąd zmienny 
sprzedam. Karwowskiego 1, 
fryzjer, 13327

2 łóżka z materacami, kilim. 
Plac KoJegiacki 5 m. 5. 13326

Sypialnia, jasna, prawie no- 
wa, dwie szafy, tapczan, fo- 
telle, biblioteczka-burko, stół 
okrągły, krzesła polerowane, 
łóżko, szafa dębowa ul. Ko­
mandoria 5 m. 2 (Środka).

13417
Sypialnię i kuchnię sprzedam. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 1'3317.

Worki papierowe 45X62 cm i 
50X62 cm potrójne i podwójne 
(t. zw. cem-entówki) w wdęk 
sz>ych i mniejszych ilo-ścaach 
polecają Fabrycznie Składy 
Papieru i Tektury Stanisław 
Dolewski, Sp. Kom. Poznań, 
Przemysłowa 25 tel. 48-80.

13419

Sklep spożywczy w bardizo 
dobrym punkcie, dobrze za. 
prowadzony sprzedam. Adres 
wsfcaż e ,, Głos Wielkopolski ‘ ‘ 
nr 13313.

Łazienkę kompletną, pompę 
do wody sprzedam. Luboń,
3 Maja 8. 13298

Pies wilk na sprzedaż. Du­
dziak, Szkolna 2. 13297

Kupna

Narzędzia nowe stolarskie, 
ślusarskie, kowalskie, kupuje 
stale „Hatech" Marcin 65.

10482
Sypialnia w dobrym stanie 
12 tysięcy'. Oferty „Głos 
Wielkoipolski ‘' nr 13294.

Elektryczne wiertarki, szli­
fierki., motory kupuje Ha­
tech", Marcin 65. 10483

Sprzedam szafę do garderoby. 
stoiKku pod maszynę. Wierz- 
bięcice 4 m. 2. 13298

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biuro ąre 
kupujemy. Kochanowicz Swa, 
plac Wolności 13 (obok 3-gc 
Maja). i 1851

Gabinetowa i zwykła maszyna 
do szycia Singera. Adres 
wskaże „Glos Wdelkopołski" 
nr 13412. Konie na rzeź kupuje W. Zgo- 

ła, Ma-sztalarska 8, tel. 20-20.
12410Restaurację centrum z końce- 

s-ją sprzedam lub pnzyjmę 
wspólnika fachowca gotówki 
380 008. Meteiski, Św. Mar­
cin 18. 13287

Szelak, barwniki, wsizelkie 
woski, terpentynę kupuje
„Orion", Poznańska 12. 12594

Kamienicę III-piętrową -nową 
komfortową cena 1 100 080 — 
sprzeda Mie te lęki, Św. Mar­
cin 13. 13286

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku­
puje Księgarnia Gier czaka, 
Poznań, G. Wilda 59. 12485

Kamienicę Iłl-piętrową kom­
fortową,, 6 halko nów, 19 lo­
katorów, cena 900 000.— sprze­
da Metełsk®. Św. Marcin 13.

13285

Książki szkolne, naukowe, po- 
wdeściowe, księgozbiory ku- 
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, G. Wilda 59 12486

Anto — elektryczne i Diesefa 
części kupuje M. Grass, Po­
znań ul. Dąbrowskiego 98. 
ra 13. 13006

Kamienicę III-piętrową wypa. 
lotną, płac 1100 m2 Jeżyce, ce­
na 700 000 sprzeda Me-telskd, 
Św. Marcin 13. 13284

Woski, stearynę, parafinę, ka­
lafonię, glicerynę, tłuszcze, 
chemikalia i inne surowce ku. 
puje „Farmachemda". Poznań, 
Libelta 11. 13127

Kamienicę centrum dochód 
przed wojną 25000.— zł, oe. 
na 2 000 000,—. Metełski, Św. 
Marcin 13. 13283

Kamienicę Iłl-piętrową. 4 skła­
dy 60 metrów front cena
4 000 000 sprzeda Metelskd Św.
Marcin 13. 13382

Parcelę 1400 kw. ro, z mate-
rilatem budowlanym nadającą 
się na przemysł 'spiesznie 
sprzeda właściciel. Po®nań, 
Pod'laszew’sk< Kościelna 38.

13272

Pieprz, liście bobkowe kupuje 
stale Streich. Zamkowa 7 m.
14 (przy Starym Rynku). 13221

...-------
Willę przy Teatrze, Sołaczu, 
Osiedlu Grunwaldzkimi, Łaza - 
nzu, Wildzie nawet zburzoną ' 
natychmiast kupię. Cena obo­
jętna. ..Uniom”, Poznań Rze­
czypospolitej 4 m 2. 18150

Cegłę i tragarze z rozbórk: 
domu sprzedaje okazyjnie 
wpro*st z placu na wo'zy Pod- 
lauBewwki, Pcmań. Kościelna 
38. 13271

wys. — 400 mb.. szynv kolej­
ki, rury lub żebaizo zużyte na­
dające snę na słupka d'ł. 250 cm 
— 400 mb. kupię. Mielcurzny, 
Dzlałyń. pow. Gniezno. 4-391

Radio 3 zakresy—choć uszko 
dzone kupię. Oferty „Głos 
WieJfleopolski" nr 13322

Rower trzykołowy skrzynko­
wy kupię. Zgłoszenia Szama. 
rzewskiego 54. Rneżnścbwo.

13316

Domek ogrodem lub działkę 
przy Poznaniu kupię. Pośre­
dnicy wykluczeń®. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 13308.

Sztancę, ręczną szewską ka­
pię. Oferty „Głos Wielkopol­
ski " nr 13306.

M. szynę do lodów na prąd 
zakupi restauracja Park Wił 
sona, M. Focha 40. 13292

Parafinę, stearynę, woski, ter-
l ; n ę, wia-zc ’ mę, kalafonię,

•jkii, specyfiki surowce che - 
:zne, szelak Dom liandlo. 

wy „Fortuna" Poznań, Kan- 
taka 7, telefon 39 21. 13435

. wTa? I
| że „Glos Wdelkorulski" nr i 

13330.

2—3 - pokojowego. zdrowego ; 
miieszkamia w śródmieściu lub i 
pobliżu szukam. Helena Knasł, I 
Poznań, 3 Ma-ja 6. 13329 |

Komfortowy, niekrępujący po. I
kój przy dobrej rodzinie po­
szukiwany. Warunki obojętne. ' 
Pożądama okolica Grunwaldz­
kiej. Oferty „Glos Wiełko- 
połskń" nr 13315.

1—2 pokoi na biura w cen­
trum poszukuje spieaznae Pod- 

.laszewski, Poznań, Kościelna 
38. Czynsz może być płacony 
żywnością. 13270

Młody urzędwk wojewódzki 
poszukuje pokoju. Zgłoszenia 
Województwo pokój 108. 13431

Poszukuję 2 do 3 pokoi z ku­
chnią nie wyżej 2 piętra naj­
chętniej w ś.ćinz-v.u. Prze­
prowadzę remont względnie 
zwrócę koszta. Zgłoszenia do 
firmy Chrzanowski, PI. Wol­
ności 2 przy kasie. 13428

Zgubiono dnia 20. 4. 43 
wojskową, zameldowanie d<4 
na nazwisko Władysław Gre^ 
da. Poznań, Zie+na 19 m. 4, 
które unieważniam. 13373

Unieważniam kartę tożsamo­
ści. wydaną przez magistrat 
m. Białystok, potwierdzenie 
zameldowania^ wydaaw p.- <* 
magistrat miasta Świebodzw 
i kartę rejestracyjną wojsko­
wą wydaną przez R.K.U. Kto. 
sno. Edmund Kościuk, Świebo­
dzin, woj. poznańskie, ot 
Armii Czerwonej 21*. 4 393
W dniu 22. 3.___ t___ t r
w lesie Źołędniev pow.___
wicz zgubiono następujące d^- 
kument' wsdanę na nazwi-kn 
Stanisław Klómpeł, or. 30. 4. 
1921 r. w Rozstępnńcwie powt 
Rawifcz: kartę rejestrocy :ną, 
wydaną przez R.K.U. w Ra- 
wiczu dowód osobisty z foto­
grafią, kartę rowerową, za­
świadczenie odmeldowan-ą, 
dokumenty unii e wa Arewuwi. 4-386

Poszukiwania

Ob. Henryka Zwierzyńskiego, 
zamieszkałego w 1939 r. przy 
ul. Naramowickiej 38, wzywa 
się do zgłoszenia oaotrś :ie 
do dnia 20 maja 1946. Do Ha 
Wilda 16 m. 4. 12969

przy pracy

Pan
Zygmunt Dybabrici

Buchalter
Proszony jest-Poznań, 
ul. Pół wiejska 26 m. 37 

do p Jendras
sprawa pilna

13319

26, teil. 21-10 i 21-11.

Wolne lokale

klep spożywczy na Wildzie 
koirnpłetniym urządzaniem z 

owodu wyjazdu natychmiast 
o sprzedana.a^ — Zgłoszenia-: 
kładowa 12 m. 5. 13406

„Głos Wielkopolski" nr 13321i.

lie 5 pokojowe do

Szuka lokalu

„Glos Wielkoipolski"

Pąkoju
umeMewaHeąe
dla samotnej, star­
szej pani poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. 

nr 13255

ruchliwym punkcie 
►j z mieszkaniem — 
remontuję. — Oferty 
elkopolski" nr 13144.

idmiaścia, zwrot ko 
sztów remontu lub odstępne. 

' :r ty , Głos Wiełfoopo-l skd' * 
13336.

Przyjezdny poszukuje niekrę- 
pującego pokoju w śródmieściu 
na kilkudniowe pobyty w mie­
siącu. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 13422.

Wynajmę ubikację w podwó­
rzu nadającą się na warsztat 
w Poznaniu mniejwięcej 5X10 
m. , Oferty ., G łos Wielkopol.

Pieniądz

Spólnika gotówką zaraz po­
szukuję. Zakład mailarski, fa­
chowość uiekonr cc z-" a. OfeTt\ 
„Glos Wdelkopołski" ar 13300.

Za udzielenie pożyczki 40 800 
stuprocentowa gwarancja i 
zysk. Zgłoszenia Rynek Łazar­
ski 3 m. 8. 13237

Dzierżawy

Ogródek przy Ratajach par­
kan drzewa krzewy tanio wy­
dzierżaw®. Wiadomość Kor­
nacka 86. 13312

Z<»uby

Zgubione prawo jazdy or 14352 
na nazwisko Alfons Kucharski 
unieważniam. 13126

Dnia 23 bm pociągu Rawicz— 
Poznań pozostawiłem tekę z 
papierami firmowymi oraz kry­
ształ. — Uczciwego znałazcę 
prosimy o zwrot za wynagro­
dzeniem. — Poznań, „Wulka­
nizacja", Kącik 3. 13166

500 zł wynagrodzenia za zwrot 
zaginionych w dniu 20. 4. do. 
kumentów cywilnych i woj­
skowych na nazwisko Jan Di e- 
ring-Poiłhorski Roosevelła 9 
m. 5, które równocześnie unie- 

13242

Poszukuję męża Abramczyka 
Grzegorza, ostatnio zamiesz­
kałego Szczecin, Królowej Ja» 
wdgi 11. Poszukuje żona Aa 
b r amczyk M ałwina, Szozec śn. 
Królowej Jadwigi 11,. 4-389

Poszukuję rodziców, Maciej* 
i Heleny Krnszkiewicz, zamie­
szkałych ostatnio w Drohoby­
czu, woj. lwowskie, tri. Stryj, 
ska 188&. Jaką kolwiek wi a do 
mość proiszę kierować do cór­
ki Zofii Szyguła. Leszno. Na­
rutowicza 30 m. 2. 13239

Poszukuję Barbary Sokołour- 
rkiej lat 18 prosizę Ćkiiero-wad 
Julian Wrona, Starogrócł, 
Czerwonej Armia 17. 1333Tf

Poszukuję Anielę Dembińską 
matkę Barbary Doktor. W>szeŁ. 
kie wiadomości kierować; 
Długa 4 nu 22, Irena Smor- 
czewska. 1SJ84

Byłą więźniarkę Marię Staw. 
sJcą z Wielkiej 6 prosi snę a> 
wdanie adresu do „Głos® 
Wiiclkołpoilskiego" nr 13389 — 
sprawie konfidenta Tomasaewł 
skiego i Rataja oraz Iremy 
Pieczyńskiej. 13389

Poszukuje Władysław Połoeki 
swej żony Powckdej Ma-fi 
wraz z dwoma synami Zemo— 
nem i Hugonem oraz teścio­
wej Weroniki Puk z jej symenB 
Andrzejem, którzy opuścili 
dom z Zegrza-Poznań pode za* 
ucieczki w wo;nśe dnia 6w-rz«- 
śnia 1939 roku w Icerumk* 
Września — Puławy — War­
szawa*. 13314

Różne

Suknie, bluzka, spódniczki, 
komplety wykonuję. Drzewie­
cka, Kolejowa 58. 1317®

waznnam.

Skradziono kartę rejestracyj­
ną R.K.U. Szamotuły na na­
zwisko Władysław Woźniak., 
unieważniam. 13425

Unieważniam karlę rejestr, nr 
75. Poznań, na nazwisko Ba­
ranowski Włodzimierz. 13407

Zgubiłem zaświadczenie woj­
skowe wyst. przez R.K.U. Ko­
ścian na nazwisko Antoni Ur­
baniak. tar.. 28. 5. 1988 w 
Wannę. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot do Komendy 
Milicji w Lesznie. 13307

Zgubiono portfel wraz doku, 
mentami. Uczciwego znalazcę 
upra-sza się zwrot za wyna­
grodzeniem. Józef PrzybvNki, 
Sieradz, Urząd Wodno-Melio­
racyjny względnie Poaanań, 
Śniadeckich 23 m. 4. 13276

Cennik ogłoszeń: Z a t e
mowy milimetr 13,—— ri; 
n-a stronie Kroniki i 
drożej Drób
50— zł): dla _______ _ ,

zł, każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30.— zł)
5 liczb

Trwałą ondulację, frycury śl*- 
bne wykonuje pod gwarancją 
Zakład fryzjerski. Grobla 29^.

Kto weźmie dziecko 
zdrowe na wychowanie. 
Ofertv „Gło« Wiełkopolski” 
nr 13207.

Trwałą ondulację długie w 
sy gwarancja roczna wy' 
nuję. Św. Marcin 6 m. 5.

UWAGA! 13325
Sypialnie polerowane 

dębową oraz bufę* 
dębowy na sprzedaż

F-ma Jtnn Jur
Zakład stolarski

Poznań - Eii . Sczaniackiej 3

(stroma 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych 1-ła­
cie (strona 4 łamowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25— tł, 

lpoznańskiej 1-łamowy milimetr 20,— ał. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50#/» 
Pierwsze ełowo tłustym drukiem 10.— zł. każde dalsze słowo 5.— zł (najmniejsze ogłoszeni© 

kujących posad i os ó b oaginaonych wskutek wojny pierwsze słowo tłustym drukem 
do od ltd. znaki skróty cyfry do

każde liczy się za 1 słowo. W wvd 
60n/» Rabatu nie udziela

ach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata 
Wszvst)kie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem

wysokości

Redaktor naczelny; Jan Zagierski. Wydawca: S p ó 1 d z i e 1 a la Wydawnicza „Czytelnik"'. Tłoczono w Drukarni św, Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—13270


